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R E D A K T O R O W IE  N A C Z Ł I  N I :  

W O JC IE C H  B A R A N O W S K I  

i D r. M A R C E L I S Z A R O T A

Justitia fundamenta regnorum.
Zdaje się, że to  Lew  T o łsto j w śród 

trzech najszczytniejszych zaw odów  w 
Społeczeństwie postaw ił stanow isko sę- 
dziego. Ksiądz, nauczyciel i sędzia, —  
t0 są w  m yśl jego t rz y  fundam entalne 
Podstawy ładu i spraw ności, ob ow iązu 
jących w  każdym  organizm ie państw o
wym . O  ile jednak dw aj pierwsi obra- 
Cają się w  sferze potrzeb  i dóbr natu- 
Hy duchowej, ten trzeci spełnia funkcje 
W iązane z bezlikiem  zagadnień natu-

społecznej, gospodarczej, no i po li
tycznej. Stąd niew ątpliw ie śmiało m oż- 
Ila niu nadać wrśród tei tró jk i miejsce
dominujące.

W ym ierzanie spraw iedliw ości stało 
®d w ieków  na w y ją tk o w ym  piedestale.

ongiś, w  zam ierzch łych  czasach 
atrybutem  bogów , potem  boskich p o 
m azańców : k ró lów  i kapłanów . P rze
chodziło liczne a bogate fazy ro zw o 
jowe. Służyło  długo ty lk o  poszczegól- 
nym klasom i stanom  społecznym , 
hiołdowaio w pew nych  sw ych etapach 
r°zróżnianiom  po lityczn ym , religij- 
fT j11 i innym  w  odniesieniu do tych , 
którym  tę spraw iedliw ość m ianp w y 
m ierzyć. D opiero  po w ielu łam aniach. 
SI?, po wielu krętych  d iogach , na któ- 
re W stępowało, stało się tern, czem jest 
dzisiaj i czem b yć  p o w in n o : sprawą
ogólno państw ow ą, wspólnem  dobrem  
tych, k tó rz y  do danego państw a p rz y 
należą.

Tem sam em  jednak musiał w ym iar 
sprawiedliwości stracić swój p ierw otn y, 
abstrakcyjny charakter. M usiał stać się 
czemś zw iązanem  z realnem życiem ,
7 realnem i potrzebam i chw ili. W y ro k i 
nie m ogły już b yć w yd aw ane w  im ie
niu boga, czy w  im ieniu praw a albo 
cesarza a m usiały b yć  na całym  cy w i
lizow anym  świecie w ydaw ane w im ie
niu tego, kom u służyć m iały, w  im ie
niu tego, kogo w  pierw szym  rzędzie 
na w zględzie m ieć m usiały: w  im ieniu 
państw a, „w  im ieniu R zeczyp o sp o 
lite j".

R ozum iejąc konieczność tego, iżby 
ta spraw iedliw ość, służąca i służyć m a
jąca państw u iako takiem u, całości ja 
ko takiej, nie była  narażaną na d o ryw 
cze i dorazow e d y re k ty w y , nie ulegała 
chw iejnym  i ch w ilow ym  tendencjom  
j aspiracjom  tych  czy innych  czyn n i
ków , w p row adziły  nowoczesne konsty 
tucje pojęcie tzw . „n iezależności sę
dziow skiej". W y ro k  ma p łynąć z głębi 
sumienia. Z  głębi przekonania sędzie-
® ° ' i  ?  zgodny z praw em , zgodny
z duchem  tego praw a, k tó re  w danej

Powrót prem. Prystora 
nastąpi w przyszłym 

tygodniu.
(Telefonem  od naszego korespondenta.) 

W arszawa. (Sch.). Najbliższe po- 
iedzenie Rady Ministrów oddbędzie 
ię prawdopodobnie jeszcze w  bież. 
ygodniu. N a  posiedzeniu tem zała- 
wione będą sprawy mniejszej wagi.

Prcmjer Prystor powraca do W ar- 
tawy dopiero w przyszłym tygodniu, 
oczątkowo powrót premjera spodzie
wany był w tygodniu bieżącym.

chw ili obow iązu je a wreszcie i z du
chem tejże chwili. T a  niezależność sę
dziow ska, m ająca w  swem założeniu 
najw znioślejsze idee, najdoskonalsze 
cele, stała się jednak w  w ielu w yp ad 
kach źródłem  licznych niedom ogów , 
tkw iących  przedew szystkiem  w tem , iż 
pojęcie „niezależności sędziow skiej" 
m iejscam i w ypaczono, nadając jej cha
rakter sam ow oli sędziowskiej. Z ap om i
nano o tem , że ta niezależność obracać 
się jednak musi w  tw ard ych  i niezłom 
nych ram ach praw a, że dalej —  i to 
jest m oże najistotniejsze —  to praw o 
nie jest niczem  ani pozaśw iatow em , 
ani ogólno-św iatow em , ale jest czemś, 
co ma sluzyć pew nej żyw ej idei, idei 
aktualnej, idei, nie m ogącej w żadnym  
razie, nigdzie i n igdy iść w brew  tem u, 
co państw o a tem sam em  i społeczeń
stw o (bo w  dem okratycznej republice

oba te pojęcia muszą iść zaw sze zgod
nie w  parze) uw aża za dobre i pożą
dane. W  ślad za tem  natchnienie do 
stosowania tego praw a nie może w y 
pływ ać z ind yw idualnych , abstrakcyj
nych zapatryw ań  i podniet danego sę
dziego, ale musi być kierow ane w zglę
dami na dobro państw a i ogółu. B o, 
jak  praw o, które tych  m om entów  nie 
uwzględnia, nie będzie praw em , tak 
stbsowanie tego praw a pod innym  ką
tem w idzenia, będzie stosow aniem  
ziem, będzie niestosowaniem  się do 
ptaw a.

Z  tych  w ychodząc założeń n o w o 
czesne państw a zm ieniły swe poglądy 
nfc osobistości tych , k tó rzy  mają w y 
m ierzać spraw iedliw ość. Zn ikają  poję
cia sędziego stanow ego, ba m oże na
w et sędziego z urodzenia; zatraca da
wne znaczenie sędzia z w yb oru . Pań ■

Ę  ostatniej chwili.

Niemcy domagają się wprowadzenia
powszechnego obowiązku służby wojskowej.

Berlin. (PAT.). Bawarski związek 
żołnierzy frontowych zwrócił się do 
ministra spraw węwnętrznych Gayla z 
wnioskiem, domagającym się rozpi
sania plebiscytu w  sprawie odbudowy 
armji niemieckiej na zasadzie po
wszechnego obowiązku służby woj
skowej. Celem plebiscytu jesr ogło
szenie ustawy, na podstawie której 
ważność piątej części traktatu wer
salskiego ma zostać formalnie uchy
lona, zaś odbudowa ramji niemieckiej

przeprowadzona będzie na podstawie 
powszechnego obowiązku służby woj
skowej w  jak najszerszym zakresie. 
Równocześnie wydane mają być zarzą 
dzema celem uzbrojenia i wyekwipo
wania nowej armji. Ustawa nosić ma 
nazwę „N o w a ustawa o sile zbroj
nej". W nioskodawcy zapowiadają 
przedłożenie listy, zawierającej kilka 
tysięcy podpisów celem poparcia te
go wniosku.

Udaremnienie zamachu bombowego
Jagosławjina pociąg w

Białogród. (P A T .) W czoraj rano 
policja w ykryła w  przedziale wagonu 
trzeciej klasy pociągu, idącego do Bia- 
łogrodu, dwie bomby, pochodzenia 

bułgarskiego, umieszczone w koszyku 
z owocami. Każda z tych bomb na
pełniona była materjąłem wy bucho-
wym  w  il. i kg. i zaopatrzona w  me
chanizm zegarowy. Energiczne śledz
tw o w ykryło  w  pociągu podejrzanego 
osobnika, którego tożsamość ud do się | 
ustalić. Jest to (niejaki Ratselowicz, i 
pochodzący z Borow. Po dokonaniu

— • ■ -<>”

licznych przestępstw w  swem rodzin 
nem mieście, uciekł on. do Bułgarji. 
Znaleziono przy nim rewolwery, na
boje, granaty ręczne i instrukcje pro- 
macedońskiej organizacji rewolucyj
nej. Przyznał się on do tego, że ma
szyny piekielne otrzym ał w  Sofji od 
niejakiego Iwanja Doszewa. Przekro
czył on następnie granicę i złożył 
bomby w  koszyku, pozostawiając go 
w  pociągu, gdzie miał być spowodo
wany wybuch.

Poważne zaburzenia w Liverpoolu.
W alk a bezrobotnych z policją.

Liverpool. (P A T .) O dbyw ały się 
tu wczoraj wieczorem demonstracje 
bezrobotnych, które i zakończyły się 
poważnemi zaburzeniami. Kilkuty
sięczny tłum bezrobotnych (dwukro
tnie staczał formalną bitwę z konną 
i pieszą policją. Około 40 osób zosta
ło rannych. Wiele sklepów zostało 
zdemolowanych. Dokonano około 50 
aresztowań. Dopiero około północy 
nastąpiło częściowe uspokojenie, lecz 
wrzenie w  mieście trwa niadal. W  so-

----------------- o.

botę i w  niedzielę miały miejsce 
również poważne zabprzenia w  pobli- 
skiem Birkenhead. C ały okręg Liyer- 
poolski jest obecnie terenem ciągłych 
zaburzeń bezrobotnych, których po
stawa staje się z dnia na dzień bar
dziej rozpaczliwia i groźna. Liyerpool 
liczy wśród warstw robotniczych 40 
proc. bezrobotnych. W  Liyerpoolu  
i kilku sąsiednich miastach fabrycz
nych liczba bezrobotnych dochodzi 
do pół miljona.

stw o aroguje sobie i to najsłuszniej pra 
w o nom inow ania na sędziowskie sta
now iska tych , k tó rych  ku tem u uznaje 
za najodpow iedniejszych. Posługiw ać 
poczyna się zaw odow ym i praw nikam i, 
aby ci najlepiej, najgłębiej zrozum ieli 
istotę obow iązującego praw a i aby 
zgodnie z postulatam i pow yższem i 
praw o to stosowali. Sędzia stal się 
funkcjonarjuszem  pań rw a. Państw o 
w yzn aczyło  go do tego, by mu słu ży ł; 
ty lko  jem u a nie kom u innem u.

C zasy współczesne p łyną w  szyb- 
szem tem pie, niż na to  w skazują c y fry  
kalendarza. O statnie dw a dziesiętki 
lat w yw o ła ły  w iększe przem iany, niż 
poprzednich pięć czy ośm dziesiąt
k ó w . K ażd y  orłganizm pań stw ow y, 
ch cący u trzym ać się na pow ierzchni 
prądu, musi tem u tem pu nadążyć. 
M usi nastawić siebie a w ięc nastaw ić 
i ludzi, k tórym i się posługuje, w  tych  
kierunkach , które w ytycza  duch bie
żącego czasu. N ie  m oże zgodzić się 
na to, b y  ludzie, k tó rz y  w  jego im ie
niu i dla niego spełniają pew ne fu n 
kcje, tkw ili swem  m yśleniem  w  o k re
sach, które już m inęły. N ie  m oże zgo
dzić się na to , b y  w ytycznem i ich 
działania b y ły  rzeczy już zam arłe, 
świętości odarte już daw no z nim bu. 
Jest jego r ie ly lk o  praw em , ale i obo
w iązkiem  czuw ać troskliw ie i nieu
stannie nad tem , b y  najzgodm ej z po
stulatem  czasu a zarazem  najzgodniej 
z zam ierzeniam i na przyszłość odby
w ało się w szystko w  granicach dzia
łania urzędów  i in stytucyj państw o
w ych . Ludzie, k tó rzy  tego nie m ogą 
zrozum ieć, nie mają co do roboty. 
Przedew szystkiem  zaś w tedy, gdy ich 
kw alifikacje  m oralne albo zaw odow e 
odbiegają- od współczesności. Muszą 
oni usunąć się zwłaszcza od w ym iaru  
spraw iedliw ości, bo jednak niezaprze
czalną dotychczas jest m aksym a: „ iu - 
stitia fundam enta regn o ru m ". N ie
przestrzeganie pow yższych  zasad jest 
podw ażaniem  tych  fundam entów . Pań 
stw o zaś, k tóreby je samo podw ażało, 
nie spełnia pow ażnie i celow o sw ych 
zadań.

T y lk o  z tego punktu  w idzenia 
i ty lk o  w  m yśl tych  zasad w olno  oce
niać i analizow ać w szystkie w yd arze
nia, jakie się rozgryw ają  we w spółcze
snej służbie w ym iaru  spraw iedliw ości. 
N adaw anie tym  w ydarzeniom  —  
świadom ie lub nieśw iadom ie —  inne
go zabarw ienia jest uchylaniem  się od 
spojrzenia praw dzie w  oczy. M oże to  
b yć naw et kom uś w yeodnem , ale dla 
tych , k tó rzy  idą naprzód z pew nym  
św iadom ym  i w ytk n ię tym  celem , nie 
może b yć m iarodajnem .

Dzisiejsze ciągnienie 
Leterji Klasowej.

,T elefon em  od n osce go korespondenta.) 

Warszawa. W  dzisiejszem ciągnie
niu Państw. Loterji Klasowej w yszły  
następujące główniejsze wygrane: 

20.000 zł. —  N r. 10 7 9 14 ;  
po 5.000 zł. —  N r. 15 2 5 3 , 5219 9 , 

100862, 13880, 15 8 8 15 ;
po 3.000 zł. —  N r. 17 1 4 ,  4 6 7 1 1 ,  

639 53, 8 3332 , 10 8 5 10 , 12 35 0 9 ;
po 2 rys. zł. N r.: 2.648, 8.536,

8.838, 2 1.2 36 , 22.903, 3 1 .10 6 , 63.032, 
68.641, 85.397, 105.026, 112 .8 9 9 ,
118 .6 13 ,  12 1 .6 5 7 , 133 .4 0 3, 1 5 1 .8 3 1 .
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Nieszczęśliwe dzieci kryzysu.
Pół miljona młodocianych włóczęgów w Stanach Zjedn.

Państw o w  Stanach Z jednoczonych  
nie opiekuje się dziećm i, ani m łodzie
żą. W  obecnych  k ryzyso w ych  czasach 
doszło do tego, że około  joo .ooo  
ch łopców  poniżej dw udziestu jeden 
lat w łóczy  się po o lbrzym im  kraju  w  
pogoni za chlebem . T a  arm ja m łodo
cianych bezrobotnych , zdanych na 
własne siły, płynie w  łecie aż ku dale
kiej pó łn ocy i prĆDuje znaleźć pracę u 
ch łopów  po w siach. Z  końcem  jesieni 
zaczyna się m arsz w  o d w ro tn ym  kie
run ku . C h ło p cy  ściągają do m iast, al
bo idą daleko na południe, gdzie zima 
nie da się im  w e znaki.

M łodzi w łóczędzy nie idą już gościń 
cam i, ani nie zatrzym ują aut, aby ich 
zabrały , ja k  to daw niej b yw ało . W łaści 
ciele sam ochodów  są ostrożni od cza
su, k ied y  poczęły s:ę m nożyć napady 
i m ord y, k tó rych  spraw cam i by li w łó 
czędzy. W  w ielu stanach naw et nie 
w olno  pod karą w ięzienia z a trz ym y
w ać aut. W ob ec tego m łodzi ch łopcy 
jtid żcj, oczyw iście sam ow olnie, pocią
gam : to w iro w em i. T y c h  nieupraw nio
n ych  pasażerów  jest ty lu , że policja 
nie m oże sobie z nim i dać rady. D zie
siątki i setki w skakują na każd y  od
jeżdżający pociąg.

N ieszczęśliw e w yp ad k i są na p o
rządku dziennym . N a  jednej ty lko  
lin ji w  ciągu niewielu m iesięcy zd arzy
ło  się pięćdziesiąt w yp ad k ó w  śmierci, 
a przeszło sto pokaleczenia. D yrek cja  
kolejow a w  K an sas-C ity  oblicza, że 
codziennie 1300  w łóczęgów  przejeż
dża tam tędy w  w agonach to w aro 
w ych . M ałe m iasto Y u m a  w  A rrizo- 
nie żyw d o  w  ciągu czterech m iesięcy 
w bezpłatnych  kuchniach trzydzieści 
tysięcy  osób, z czego czw arta część 
przypad a na m łodzież. W  innem  mie
ście na zachodzie znajduje się 35 chłop 
ców , k tó rz y  w  w agonach tow arow ych  
nabaw ili się' zapalenia płuc i obecnie 
eżą w  szpitalu. T a k ich  m ałych  w łóczę 

gów  w  całych  Stanach jest m niej w ię
cej pół m iljona.

W ładze pośw ięcają m ało uw agi tej 
klęsce społecznej. N iem a schronisk dla 
dzieci i m łodzieży, niem a zorganizow a 
nej sam opom ocy. T o w arz ystw a  p ry - 
v itne, kościo ły, A rm ja  Zbaw ieni 1 i 

C ze rw o n y  K rz y ż  nie m ają dość środ
k ó w , aby w alczyć z nędzą. Policja, k tó  
rej zadaniem  jest sprow adzać dzieci do 
do, u, jest bezsilna, gd yż w iększość 
tych  błąkających  się nie ma już dom u, 
albo też m a rodziców , k ró rzy  sam i ż y 
ją w  skrajnej nędzy.

M ali w łóczędzy opuszczają dom  ro
d zin n y w  nadziei, że gdzieś znajdą 
pracę. Bez planu ciągną z miasta do 
miasta, ze wsi do wsi. M ieszkają w  ja
ru „h, w  kupach śmieci na krańcach

Konsul honorowy Węgier 
we Lwr-wie.

Warszawa. (P A T .) P. Prezydent 
R zeczyp o sp o lite j udzielił w  dniu S 
bm . exequatur p.  Ju lju szo w i N o w o t- 
inemu, konsulow i honorow em u W ę
gier na obszar W o jew ó d ztw : lw o w 
skiego, stan isław ow skiego, ta rn o p o l
skiego i w o łyń sk iego  z siedzibą 
L w o w ie .

we

Dymisja gabinetu 
węgierskiego.

Budapeszt. (P A T .)  G abinet podał 
się do  dym isji. R egent p rzy ją ł d ym i
sję rządu, polecając m u załatw ianie 
b ieżących  spraw  do czasu utw orzenia 
n o w ego  gabinetu. 1

Zniżka stopy dyskontowej 
Rankn Rzeszy.

Berlin. (P A T .)  Z  dniem  22 b. m. 
Bank R z esz y  obniża stopę d ysk o n to 
w ą  z y na 4 % , a stopę lom bardow ą 
z 6 na y % .

m iast, m iędzy deskam i i tow aram i na 
dw orcach  ko le jow ych , albo na traw n i
kach i ław kach  w  parkach. C hętnie 
c h o d z iłb y  do szkoły, albo pracow ali
b y w  sklepach i b iurach. W ielu z nich 
pochodzi z rodzin , k tóre b y ły  niegdyś 
zam ożne i dały im dobre w yc h o w a 
nie. A le  nie chcą b yć  zaw adą dla ro 

dziców  i dlatego błąkają się po  św ię
cie i zbierają odpadki, aby nie zginąć 
z głodu.

N iem a miejsca dla tych  dzieci ani 
w  schroniskach, ani w  więzieniach. 
D om y noclegow e A rm ji Zbaw ien ia są 
przepełnione p iz ez  starych  w łóczęgów  
i nędzarzy. Pełno bezdom nych  na u li

cach N o w ego  Jo rk u . Śpią przykryci 
gazetam i w  okolicach b ib ljoteki m iej' 
skiej, w  parku  p rz y  42 u licy i na brze- 
gach H udsonu. G d y  noce są zimne> 
albo gdy pada deszcz, śpią w  tunelach 
kolei podziem nej. Ż ebrzą, aby m óc 2 ł  
parę groszy zjeść talerz zupy. N iektó* 
rz y  nie stracili nadziei i szukają pracy, 
ale usiłow ania ich są bezskuteczne.

H o rd y  dzieci bez opieki w łóczą się 
po kraju , tłum y ich głodują na obsza
rach Stanów  Z jednoczonych . M łodość 
ich jest tw arda i straszna, ale są zrezy
gnow ani i nie w ierzą, aby m ogło być 
inaczej.

W . J.

Prezydjum konferencji rozbrojeniowej
rozpoczęło wczoraj obrady.

G enew a. (P A T .). Jesienny sezon 
genewski rozpoczął się w czoraj posie
dzeniem prezyd jum  konferencji roz
brojeniow a j. W  posiedzeniu tern w zię
li udział w szyscy  członkow ie p rezy
djum  z w yjątk iem  przcd staw ice li N ie 
miec. Francję reprezentow ał Paul Bon- 
cour, W ielką B rytan ję  Sir Jo h n  Sim on, 
Polskę generał Burhardi B u kacki. N a  
początku posiedzenia prezyd jum  zde
cydow ało  odb yw ać obecnie posiedzeń1 a 
publicznie, gd y  dotychczas b y ły  one 
zawsze poufne. N astępnie przew odn i
czący H enderson w ygłosił przem ów ie
nie w  którem  om ów ił zadania p rezy
djum . W skazując na n udności gospo
darcze i finansow e, z którem i b o ry k a 
ją się w szystkie państw a, H enderson 
ośw iadczył, że konieczny jest n ow y 
w ysiłek w  kierunku redukcji zbrojeń. 
N astępnie m ów ca zaznajom  } p re zy 
djum  z faktarm , jakie zaszły w  okresie 
w akacyj. W  szczególności zakom uni
kow ał on treść listu L itw in ow a, k tó ry

zaw iadam ia o dtecyzji sowietów" -nie 
przysłania delegatów  do kom isyj tech
nicznych, zanim  nie będą pow zięte 
decyzje o  ch arakttrze zasadniczym . 
Dalej H enderson zakom unikow ał zna
ny list m inistra N eu rath a  i odpow iedź, 
jaką w ystosow ał onegdaj do niem iec
kiego m inistra spraw  zagranicznych. 
O dpow iedź ta została zaaprobow ana 
przez prezyd jum , poczem zdecydow a
no o d roczyć w szelką dyskusję na ten 
tem at do chw ili nadejścia odpow iedzi 
rządu niem ieckiego.

W  dalszym  ciągu spraw ozdaw ca 
kon feren cji m in. Benesz przedstaw ił 
p -ogram  iprac kon feren cji, obejm ują
cy  cztery  gru p y  zagadnień: 1)  red ak 
cję tekstów  dla spraw  już uzgodnio
nych , 2) kwest je, co do k tó rych  nale
ży jeszcze w szcząć rokow an ia , ale w 
k tó rych  zostały już ustalone zasady, 
ą) kw estje sporne, 4) kw estje ogólne i 
polityczne.

N a d  tem i punktam i w yw iązała  się

Herriot nie brał udziału
we wczorajszem posiedzenia.

G enew a. (P A T .). P rem ier H errio t, 
który" p rzyb y ł w czoraj rano do G e 
new y, nie w ziął udziału w  posiedzeniu 
p rezyd jum  konferencji rozbrojen io
wej. O db yw szy  popołu dn iu  k ilka  ro z 
m ów , H errio t zdecydow ał jeszcze dzi
siaj w ieczorem  w yjech ać do Paryża. 
Pow róci on do G en ew y w poniedzia
łek na otw arcie Zgrom adzenia Ligi. 
W yjazd  H erriota  b y ł na ogół niespo

dzianką. W  kołach francuskich  pod
kreślają, że H e rriot p rz yb y ł do G ene
w y  jedynie dla zorjenrow ania się w  sy 
tuacji. S tw ierdziw szy, że prace p rezy
djum toczą się norm alm e i że n ieo
becność N iem iec nie w p łyn ęła  na zmia 
nę program u prac, prem jer H e rrio t 
nic uważał za konieczne uczestniczyć 
osob ście w obradach prezyd jum .

Stany Zjednoczone poprą Francję.
Paryż. (P A T .). Prasa francuska za

m ieszcza depeszę z  W aszyngtonu, w e
dle której senator R eed  w  rozm ow ie 
z prem jerem  H errio tem  dał do zrozu
m ienia, że Stany Z jednoczone poprą 
sprzeciw  rządu francuskiego w  spra
wie niem ieckich pretem yj zibrojemo- 
w ych , o  ile Fran cja  udzieli swego po
parcia rządow i w aszyngtońskiem u co 
do stanow iska jakie zam ierza zająć w 
sprawie D alekiego W schodu.

Londyn. (P A T .). W  Lond ynie o- 
czekują z zainteresow aniem  now ego

wystąpienia Francji w  G enew ie na 
rzecz rozbrojenia. W edle otrzym an ych  
tu w  adom ości H e rrio t ma zgłosić no
we propozycje  idące w  w ysok im  stop
niu na kom prom is z p ropozycją  roz
brojeniow ą H o o vera , jak  rów nież z 
w nioskiem  angielskim . W  zw iązku z 
tern m ów i się w  Lond ynie o  ściślej
szej niż dotychczas w spółpracy A m e
ryk i z L igą N a ro d ó w , co m iałoby zna
leźć sw ój p raktyczn y w yraz  przy  ro z
strzyganiu  kw estji D alekiego W scho
du w  Lidze N aro d ó w .

Rząd waszyngtoński na czele
opozycyjnego frontu przeciw Rzeszy.

L e g o  sukcesu, ch oćby ty lk o  częścio
wego, planu H o o vera  w  sjprawie roz
brojenia.

Ten  plan właśnie stanow i w ielką 
nadzieję partji republikańskiej, k tóra  
pragnie dow ieść społeczeństw u am ery- 
kańsk ’e.nu, że aby odegrać doniosłą 
rolę na fo rum  m iędzynarodow em , Sta
ny Z jednoczone nie potrzebują dem o
kratów . R ząd  am erykański uw aża, że 
nie należy akceptow ać pod żadnym  
w arunkiem  ani tezy niem ieckiej sy 
sprawie rozbro jeń , ani szantażu d oko
nyw anego przez Berlm .

O dpow iedź H endersona, udzielona 
w czoraj niem ieckiem u m inistrow i 
spraw zagranicznych, obow iązuje jego 
sam ego, —  koń czy  autor artykułu .

P aryż . (P A T .). Ju les Sauerw ein pu- 
bl kuje w  „P aris  So ir“  dane z ankiety 
przeprow adzonej w śród n a jw yb itn iej
szych męż ów stanu E u ro p y  i A m eryk i 
w  sprawie n o ty  niem ieckiej. G łów n ą 
rolę, jak ko lw iek  u k rytą , w  w ytw arza 
n iu  op ozycy jn ego  fro n tu  przeciw ko 
R zeszy, o d g ryw a  rząd w aszyngtoński. 
A m eryk an ie  skłontni są przypi ać Niem
com  rów nież w inę i za krach  na gieł
dzie now ojorskiej, śm iesznem  w ydaje 
im się —  pisze Sauerw ein, _  aby w ła
śnie państw o, które narzeka na klęskę 
gospodarczą, m ąciło bezustannie opi- 
nję publiczną.

W aszyngton  uważa, że konse
kw encją  w ystąpienia v. Papena będzie 
odsunięcie na czas n ieokreślony wszel-

na p op o łu d n iow e™  posiedzeniu p rezy
djum długa dyskusja proceduralna, po
czem rozpoczęto dyskusję nad pun k
tem  pierw szym , w  szczególności nad 
kw estją zakazu bom bardow ania po
w ietrznego oraz w o jn y  chem icznej i 
bakteriologicznej. D yskusję tę przer
w ano, polecając sekretarzow i general
nem u p rzygo to w ać pew ną uzupełnia
jącą dokum entację. D yskusja  nad kw e
stia kontroli odroczona została do ju 
tra.

O gólnie należy stw ierdzić, że d y 
skusja w skazyw ała na tym czasosvY 
brak  określonego program u p rac  pre
zydjum  konferencji jak  rów nież oz- 
graniczenia kom petencji m iędzy pre
zyd jum  a kom isjam i techm cznem i. W  
czasie dyskusji L itw in o w  zażądał ry 
chłego rozpatrzenia sp raw y rozbroje
nia ilościow ego celem doprow adzenia 
do poważnej, redukcji zbrojeń. N ie o 
becność przedstaw iciela N iem iec, o- 
św iudczył L itw in o w , jest godna poża
łow ania, ale list m inistra N eu rath a  p o
zwalał spodziew ać się, że N iem cy  po
w ró c iły b y  na konferencję, gd yb y  pra
ce jej poszły w  kierun ku  w ydatnej re
dukcji zibrojeń. L itw in o w  jest zdania, 
że gd yby  prezyd ium  zaleciło kom isji 
głów nej redukcję zbrojeń o 1/3 to  
N iem cy  uczestn iczyłyby znow u w  pra
cach prezyd jum . O  niem ieckiam  żąda
niu rów noupraw nienia w ojskow ego  L i
tw in ow  nie w spom niał ani słowem .

Genewa. (P A T .). W  chw ili gdy 
p rezyd jum  konferencji rozbrojeń ’ow ej 
dyskutow ało  po ra z  pierw szy w  nieo
becność; delegata N iem iec nad k w e
stia bom bardow ania pow ietrznego, 
zjaw ił się znany sterow iec Zeppelin , 
k tó ry  m anifestacyjnie przeleciał tuż 
nad gm achem  konferencji rozbroje
niow ej. ”  *5

G enew a. ( P A T ). W czoraj w ieczo
rem przyby) do G enew y m inister Z a
leski.

Manewry armji fran
cuskiej.

Paryż. (P A T .) Podczas m an ew rów  
w  M ailly , na k tó re  p rz yb y li rów nież 
dziennikarze, m inister w o jn y  Paul 
Boncour zap yta ł: „ C z y  widzieliście
coś? D zien n ikarze ośw iadczyli, j e  
przez całe przedpołudnie nie spostrze
gli na terenie ani działań, ani ludzi. 
N a  tw a rz y  m inistra odm alow ało się 
zadow olenie. W skazu je to, pow iedział 
m inister, na doskonałość operacji i
dow odzi jak  najlepszego w yw iązan ia
się z zadania szefów  i w yk o n aw có w . 
C ała  sztuka w ojenna w  obecnej fazie 
polega na tem , aby arm ja pozostała 
niew idzialną.

Terror w Sowietach.
Rówrte. (P A T .} D onoszą z pogra

nicza: W ob ec w zm ożonej działalności 
antybolszew ickiej organizacji „ Z a  ro- 
dinu i św iatu ju  w ieru “  w  okolicach  
Z w iah la , Szepietów ki i P łosk irow a
oddziały  G . P. U . puściły z dvm em  
k ilka  w iosek, a staw ia jących  opór 
m ieszkańców  w ysied liły  w g ląb  R osji.
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Ronfliht między rzędem a sejmem pruskim
został chwilowo załagodzony*

Berlin . (P A T .) K o n flik t jak i zary 
sowa! się ostatnio m iędzy rządem  
R zeszy a sejm em  pruskim , uległ pew 
nemu złagodzeniu już na posiedzeniu 
konw entu senjorów , poprzedzającem  
plenarne obrady sejmu. N a ro d o w i so
cjaliści zapowiedzieli złożenie ośw iad
czenia, równoznacznego z niepod- 
trzy m yw aniem  nadal uchw alonego 
przez Izbę w niosku kom unistyczne
go,  ̂ k tó ry  w zyw a u rzędników  do od 
m ów ienia posłuszeństwa kom isarycz
nemu rządow i pruskiem u. N iem iecko  
narodow i natom iast zgodnie z żąda
niem kanclerza Papena zgłosili rezo
lucję o całkow ite uchylenie w n iosku  
kom unistycznego. Spraw ą tą zajm ie 
się sejm na posiedzeniu czw artkow em . 
Pozatem  konw ent sen jorów  postano
w ił, że obecna sesja potrw a do czw art 
ku poczem  sejm od roczy  się aż do cza 
su dokonania w y b o ró w  do R eich sta
gu. Przew odniczący sejmu o trzym ał 
jednak praw o  zw ołania plenum  w cze
śniej jeżeli zajdzie tego potrzeba.

Berlin . (P A T .) W czorajsze posie
dzenie sejmu pruskiego rozpoczęło się 
przy w yp ełn ionych  trybunach , ław y 
tządowe natom iast świeciły pustkam i. 
N a  wstępie obrad  przedstaw iciel naro 
dow ych  socjalistów  złożył zapow ie
dziane oświadczenie stw ierdzając, że 
dopóki prezydent H in den burg i k o 
m isaryczny rząd pruski przestrzegają 
zasad konstytucji, dopóty7 w szyscy  u- 
rzędnicy obow iązani są podp orządko
w ać się zarządzeniom . O świadczenie 
to przyjęto  śm iechem  na ław ach  lew i
cow ych . 'W głosow aniu odrzucono 
głosam i n arodow ych  socjalistów  i cen 
trum  w niosek kom unistyczny dom a
ga jący się natychm iastow ego rozw ią
zania sejmu pruskiego. W niosek po- 
pierali oprócz kom unistów  n iem iecko 
narodowi, lu d o w cy i partja  państw o- 
Wa- N a  dzisiejszem posiedzeniu zgło
szono kilka w n ioskó w  ze stron y so- 
cjal-dem okratów . Jeden  z nich ostro 
protestuje przeciw ko rokow aniom  
prow adzonym  na własną rękę przez 
przew odniczącego K errla  z prezyden
tem  H indenburgiem  dom agając się u- 
dzielenia nagany przew odniczącem u. 
D ru gi w niosek dom aga się rew izji sze 
regu w y ro k ó w  w yd an yc h  przez sądy 
doraźne oraz zm iany rozporządzenia 
dotyczącego ty c h  sądów . W  czasie 
dyskusji na tem at położenia górn i-

i ctw a poseł cen trow y K erk er oświad- 
j czył m iędzy innem i, że kryzysem  do- 
! tkn ięty  jest szczególnie G . Śląsk O pol 
! ski z pow od u  w ytyczen ia  granicy, 
i k tó ra  rozdziela szereg przedsię- 
| b iorstw . M ów ca dom agał się zm iany 
j granicy zgodnie z w ym aganiam i życia 
j gospodarczego.

W edle in form acji prasy kom isa
ryczny rząd pruski uw aża rezolucję 
narodow ych socjalistów  za n iew ystar
czającą, dom agając się w yraźn ie  u- 
chylenia poprzedniej u ch w ały naw olu 
jącej u rzędników  do nieposłuszeństwa. 
Frakcja centrow a ma w ystąp ić z w nio 

skiem kom prom isow ym .

Fundacja ku czci bohaterskich lotników.
O dezwa L

W arszaw a. (P A T .) Liga O bron y 
Pow ietrznej i Przeciw gazow ej oraz 
A erok lu b  R zp lite j Polskiej w yd a ły  o- 
dezwę, w  której m iędzy innem i cz y 
tam y:

O byw ate le ! T w a rd y  los, zrządze
nie O patrzności zabrało nam Ż w irk ę  
1 W igurę, zabrało żyw y  sym bol, lecz 
nie w yrw ie  nam z serc czynu i z w y 
cięstwa. O byw atele ! T ysiące ce lów  i 
krocie z ło tych  zgrom adzonych , tysią
ce m yśli i p ro jek tów  zrodzonych  po 
zw ycięstw ie i śmierci Ż w irk i i W ig u 
ry  złączm y w jedną całość. W ielu za
m iarom  nie podołam y, jeden lub dw a 
spełnim y. Przyszłe m iędzynarod ow e 
zaw ody sam olotów  tu rystyczn ych  od
będą się w  Polsce w  roku  19 34 . B ę
dzie je organizow ał A erok lu b  R z e 
czypospolitej Polskiej.

Liga O bron y Pow ietrznej i Prze
ciw gazow ej ze swemi w ojew ódzkiem i 
kom itetam i i A eroklub  R zp lite j ze 
w szystkiem i afiljow anem i klubam i 
lotniczem i pod przew odnictw em  p. 
m inistra kom unikacji B utkiew icza za
w iązały kom itet fundacji ku czci ś. p. 
por. Franciszka Ż w irk i i ś. p. Stanisła
wa W igu ry . K om itet postanow ił p ły- j 
nące ze w szystkich  w arstw  społeczeń- *

. O. p. p.
stwa 1 zrzeszeń fundusze i składki 
przeznaczyć na następujące cele-

1) ufundow anie kapitału, którego 
odsetki pobierać będzie w d ow a po 
ś. p. por. Ż w irce  celem zapewnienia 
w ychow an ia  i w ykształcenia pozosta
łego syna.

2) u fundow anie stałei nagrody im. 
por. Ż w irk i i inż. W ig u ry  dla zw ycię
skiego pilota w  dorocznych  kra jo 
w ych  zaw odach lotn iczych , oraz idąc 
po linji życzeń zm arłych  bohaterów  
— na

3) budow anie sam olotów  polskich 
na zaw ody m iędzynarodow e w  roku 
1 9 3 4 .

4) w reszcie w  razie trw an ia  dzia
łalności K om itetu  poza r. 1 9 3 4 , na 
cele kon stru kcji n ow ych  p łatow ców , 
m otorów  i na rozw ój lotn ictw a spor
tow ego.

K om itet w z yw a  cale społeczeństwo 
do organizow ania w  łonie w szelkich 
instytucji i zrzeszeń podkom itetów , 
celem zbierania składek oraz przeka
zyw ania ich na konto  czekow e P. K . 
O. N r . 27027. K om itet zdaw ać będzie 
społeczeństw u spraw ozdania dragą 
prasową z postępu akcji.

Zbeszczeszczenie syna
gogi-

G d ań sk . (P A T .)  W e w rześniu roku  
zeszłego w  m iejscow ości T iegen h o f 
nieznani osobnicy zbeszcześcili syna
gogę żyd uw ską, czyniąc na podłodze 
w  ró żn ych  m iejscach napisy „N iech  
żyie M o skw a". Ja k  się okazało, sp raw 
cam i tego czynu b yli h-tlerow cy. Je 
den z nich stanął przed sądem i ska
zany został na karę 1 m ksiąca  w ię
zienia.

Skazanie szpiega.
W arszaw a. (P A T .)  W o jsk o w y  sąd 

okr. N r . I. ja k o  sąd doraźny, 00 
dw udniow ej rozpraw ie w  dniach 20 
i 2 1  bm. skazał na karę śm ierci Strzel
ca H ie ro n m a  W ysockiego  z 1 . pu łku  
radjotelegraficznego za szpiegostw o 
na rzecz jednego z państw ościen
nych . W obec n ieskorzystania z praw a 
łaski przez P. P rezydenta R zp lite j, 
./y ro k  został w czo raj w yk o n a n y .

Pomnik powstańców 
śląskich.

W  B cguciacach  na G ó rn ym  Śląsku w znie
siono p iękny pom n ik  35 powstańcom , pole
g łym  w w alkach o w olność. —  Ilu stracja  
nasza przedstaw ia przem aw iającego podczas 
uroczystości odsłonięcia pom nika w ojew odę 

G rażyńskiego .

Trąd w Prusach Wscho
dnich.

K ró lew iec . (P A T .) W  m iejscow ości 
Ję d ry c h ó w  lekarze stw ierdzili u 
pew nej staruszki trąd. Jest to trzeci 
w yp ad ek  trądu, w y k ry ty  w  Prusach 
w  ciągu ostatnich dw u lat. W edle ze
znań staruszki, o b jaw y, k tó re  obecnie 
ty lk o  d zięk i szczęśliw em u zbiegow i 
okoliczności zostały w y k ry te , trw ały  
u niej od lat k ilkunastu. C h o rą  p rz e
w ieziono do szpitala w  Ję d rych o w ie , 
gdzie um ieszczono ją w  jednem  ze 
skrzydeł całkow icie izolow anem . W  
najb liższym  czasie chora zostanie 
przew ieziona do schroniska dla tręd o 
w atych  koło K ła jp ed y, u trzym yw an e
go  w spólnie przez rząd  niem iecki i 
litew ski. D om ek  chorej na trąd w  
Ję d rych o w ie  został spalony.

In i l lo  t e m p o r e .
1 .

Konkury w  dawnej Polsce.
K w estja  stosunku obu płci do sie- I sk ieg o "... C o  się działo na ty m  roz- 

bie, kw estja m iłości i m ałżeństw a in- | ległym  terenie w  X I X  w . —  o tern
w iadom o nam  jeszcze ze w spom nień 
naszych o jcó w  i dziadów , z gazęt, 
z pam iętników . O  w ieku  X V I I I  masę 
rzeczy naopow iadał w  sw ych  świet
nych , b ły sk o tliw ych  studjach - po
w ieściach St. W asylew ski, nam iętny 
badacz pam iętn ików  i sekretów  ro 
dzinnych  tej epoki.

A le  co dalej, jeśli co fn iem y się w  
głąb czasu? Ja k  te sfery przedstaw iały 
się w  Polsce, n. p. w  X V , X V I  czy  
X V I I  stuleciu? O tóż tu taj trzeba 
już zalądać do źródeł, do literatu ry  
współczesnej, do m ó w  i listów , do 
opisów  i rod zin n ych  „silyae  re ru m ", 
aby pow oli w y ław iać z nich i układać, 
jak  cegiełki, ciekaw e szczegóły.

A  w ięc „ k o n k u r y " !  D zisia j od b y
w a się to rozm aicie, lecz w ted y, przed 
400 laty , m iały  te sp raw y sw ó j usta
lo n y  cerem onjał.

Z  ośw iadczynam i m iłości nie szło 
tak  gładko, jako  że panny —  o ile 
nie chodziło  o ch ytre  i w yćw iczon e 
„ d w o ik i"  —  b y w a ły  aż n adto  w sty 
dliw e. Szukał ted y kochanek nieraz

teresuje dzisiaj cały  św iat. N iem a 
praw ie pow ieści, ani sztuki teatralnej, 
k tó rab y  nie poruszała w  jakiś sposób 
tych  drażliw ych , a n ieraz napraw dę 
sensacyjnych  tem atów .
. Z d a je  się nam , że św iat od^wrócil 

się zupełnie na opak, że odbiegliśm y 
bard zo  d aleko  od  daw nych  m oraln ych  
1 ob ycza jo w ych  tra d yc y j naszych w  
tej dziedzinie i że już n igd y chvba 
nie w rócą  te dawne, dobre czasy, k ie
dy żyło  się, kochało, żeniło  i um ierało 
—  „ ja k  Pan B óg  p rz yk az a ł".

C ó ż  jednak w iem y napraw dę
0  tych  daw n ych  czasach? H istorja  
obyczajow ości w  Polsce —  to sfera, 
k tóra  po dzień dzisiejszy leży  jeszcze 
praw ie zupełnie odłogiem  i czeka na 
p ow ażn ych  pracow n ików . M aterja łu  
jest m nóstw o: istna kopalnia n ieprze
brana, ale co do opracow ań, to  sto
im y w łaściw ie w  tym  punkcie, w  
k tó ry m  nasi n arratorow ie i dziejopi
sarze k u ltu ry  stali jeszcze w  2-giej 
po łow ie X I X  w.

N . p. kw estja życia  dom ow ego    ̂ --------
1 rodzinnego, spraw a „k o n k i rów , rni- , d ługo sposobności, aby _ w ybran ce
łości doli i niedoli pożycia  m ałżeń- 1 sw ego serca /oświadczyć tajone uczu

cie. W  końcu  czyn ił to  albo w  sło
w ach  (w tedy często uciekała!), albo 
liścikiem  jakow ym ś, przesłanym  przez 
Zaufaną osobę, albo poprostu  przy- 
deptując jej trefn ie trzew iczek  w  cza
sie tańca. G d y  zaczynał już „b y w a ć " , 
czy li chadzać „ w  og lęd zin y", w ów czas 
m usiał już bardzo m ieć się na baczno
ści. T rzeb a  b y ło  b yć  w ym o w n ym  
i gładkim , unikając rów nocześnie 
grubszych  żartów , trzeba b y ło  akko- 
m od ow ać się rodzicom , ukazując 
sw oją energję męską.

Jeśli chodziło  o  s fe ry  w yższe, to 
taki „k o n k u ren t - gaszek" popisyw ać 
się m usiał sw oją „w span iałością" 1 fo r 
tu n ą: zajeżdżał ted y w  poszóstnych 
koczach, z barw istą służbą, służbie do
m ow ej rzucał pieniądze, a nannie 
p rz yw o z ił kosztow ne poidarunki. A le 
i panienka przechodziła w ted y  pod 
kierunkiem  m atki ciężką szkołę um ie
jętności „p rzyp o d o b an ia  się kaw ale
ro w i" . Je d n o  z źródeł w spółczesnych 
p rzytacza  taką oto m acierzyńską nau
kę dla p an n y: „ G d y  cię o  co  spytają,
w ym aw ia j bezpiecznie (śm iało), ażeby 
z m o w y tw o je j poznał, że masz ro 
zum ; tw a rz y  sobie zaw sze przym u - 
skaj, u żyw aj barskiego m ydła, ażebyś 
zawsze b y ła  p ięknego lica, pocieraj 
ciało gorzałką, zm ieszaną z białkiem , 
ażebyś płeć delikatną m iała; m iej za
w sze dobrze sfałdow aną sukienkę, 

! drobniusieńko stąpaj, w zro k  miej 
skrom n y, ale śm iały. K ie d y  m ężczy
zna pow ie coś dow cipnego , ręką, na

k tó re j masz pierścień, tw arz sobie od 
śm iechu zasłaniaj; z atyczk i na głowic 
często popraw iaj, i t. d.“ .

N ie  dziw na, że na w id o k  takiegc 
iideału, „k o ch a n e k " pałał coraz sroż- 
szem i zapały 1 coraz głęb-ej w padał 
w  sidła H ym eneuszow e.

Lecz b y w a ły  już i w te d y  ostrożne 
ch ło p ak i! N ieraz  k o n k u ry  zaczyn ały  
się psuć, kaw aler zaniedbyw ał pann^ 
i w iz y ty  —  k u  rozp aczy  jej same 
i ro d zK ó w . W ów czas dziew eczka re- 
nesensow ej epoki posyłała m u dc
dom u „face let", t. j. chusteczkę, sk ro 
pioną łzam i, a w  niej pierścionek 
o trz ym an y  w  podarunku. T o  same 
czyn ili często także z a n k a b y w a n  
przez sw oje „u k o ch an e" kawalerom ie 
choćby nasz Ja n  K och anow ski, ;al 
sam w yzn aje  w  sw oich w ierszykach .

Jeśli druga strona nie była iw ard ; 
„ ja k o  skała" '—  następow ały przepro
siny. K aw aler —  jak opisuje W . A  
M aciejow ski —  szedł w ted y  albo o: o- 
biście ekskuzow ać się z zarzutu, albc 
posyłał w iersz yk ’ rym ow ane na p ię
kn ym  papierze, przysyp an ym  z ło tyn  
piaskiem , albo słał pannie marcenaną 
i ow oce, czy  w oniejące w ieńce z św ie
żych  kw iatów , albo w reszcie zam a
w ia ł m u zyk an tó w  i kazał im  gra<! 
w ieczór w  szałam aje pod oknam : 
obrażonej, tak długo, aż zabliźniła sh 
nieopatrznie zadana rana. W te d j 
zgoda byw ała  zw yk le  bardzo słodka 
K ochanek  nie odstępow ał już w y 
branki sw ego serca, a gd y w  świętt
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25.000 projektów
sztucznego zwalczania kryzysu w Niemczech.

Naród pod bronią.
W  m inisterstw ie pracy w  Berlin ie 

urzęduje dw óch referentów , których  
jed yn ą  fun kcją  jest czytan ie i k lasy 
fik o w an ie  n ap ływ ających  m asow o do 
m inisterstw a p ro je k tó w  zw alczania 
k ry z y su .

W  ro k u  ubiegłym  m inisterstw o 
p ra cy  o trz y m ało  23.000 p ro jektów  
a n tik ry zy so w y ch , nadesłanych z ze
w n ątrz , k tó rych  • autoram i są prze
w ażn ie bezrobotni inteligenci. W raz  
z w zrostem  bezrobocia rośnie liczba 
nadsy łan ych  p ro jektów , ostatn io  do
szła ona do 200 dziennie. N o rm aln y  
personel nie m ógłby isobie idać 'raefy 
z góram i zapisanego papieru, trzeba 
b y ło  zatem  p rzy jąć  dw óch  urzędni
k ó w  ty lk o  do tej fun kcji.

Ja k ież  są te pro jekty? T rz ec ia  ich 
część je st tak fantastyczna, iż rzuca 
się je odrazu do kosza. W spólną ce
chą pozostałych  p ro je k tó w  jest żą
danie natychm iastow ego usunięcia k o 
b iet z posad), o raz  zapobieżenie ko- 
m ulacji zajęć i posad. Spora ilość 
p ro je k to d a w có w  w ystępuje nam iętnie 
p rzec iw k o  racjonalizacji pracy i ma- 
szyn izacji. Pew ien stolarz proponuje 
n. p. obłożenie w ysokim  podatkiem  
w szystkich  m aszyn ; in n y  zn ów  p ro 
ponuje, aby państw o udzieliło subsv- 
dja tym  przedsiębiorcom , 'k tórzy  
unieruchom ią m aszyn y  w  sw ych  za
kładach  i dadzą pracę rob otn ikom . —  
Są i tacy, k tó rz y  zabierają się do rze
cz y  radykaln ie  i p ro jektu ją  opieczę
tow an ie i zatrzym anie 'wszystkich m a
szyn .

M ięd zy p ro jektam i nie b rak  i ta
k ich , k tó re  opierają się na pew nym  
planie „e k o n o m icz n ym ". Jed en  z 
p ro je k to d a w có w  zalecfa n. p. w y p u 
szczeni,. przez 'rząd  loterji, k tórej 
każd y  Dilet będzie kosztow ał ty lk o  
j  fen igów , natom iast nabycie biletów  
będzie obow iązkow e i każd y obyw atel 
R z e sz y  bęidzie musiał kup ić pew ną 
ilość losów  lo tery jn ych  zależnie od 
sw yc h  śro d k ó w  m aterjalnych . W  ten 
sposób zaradziłoby się radykaln ie  k ie
sce bezrobocia  —  kon klu d uje naiw ny 
w yn alazca  cud ow nego  środka.

In n y znów , nieobeznany z hi- 
sto rją  ekonom ji, proponuje jak o  śro
dek n o w y w ypuszczenie przez rzad  
b iletó w  ban kow ych , asygnat bez po
k ryc ia , k tó reb y  ku rsow ały  ob ok  w a
lu ty  zabezpieczonej.

w yjeżd żała  w  kolebce z m atką do 
kościo ła  lub na przejażdżkę, to w a
rz y sz y ł jej na zgrabnym  kon iku , cz y 
n iąc —  w śród m iłych  uśm iechów  
i kom plim en tów  —  osobliw e harce 
i w yw ijan k i.

Z a ręczyn y  należały w  onych  cza
sach  do w ażn ych  uroczystości fa m i
lijn ych , a o d b yw a ły  się nieraz z całą 
pom pą. O b o w iąz yw a ły  też mocniei 
niż w  dzisiejszych czasach, bo b y ły  
p raw ie  aktem  kościelnym .

A le  na upartego kaw alera, co bała
m ucił pannę, a sw ob ody kaw alerskiej 
tak  ła tw o  w y z b yć  się nie chciał, —  
trudno b y ło  znaleść radę. T o  też —  
jeśli kan d yd at b y ł b ogaty, fam iljan t
i do rzeczy , o jc iec narzeczonej zdo
b y w a ł się w reszcie na staropolską 
ostateczność. Podczas jakiejś uczty , 
w  gronie um yślnie sproszonej szerszej 
ro d z in y , sadzano gaszka k o ło  panny, 
podp ijan o  go należycie w inem , a gd y 
n iebard zo  już w iedział, co czyn i, w o 
łano  księdza - p rzyjac iela  (też ,._pod 
dob rą datą") i urządzano naprędc^ 
ślub.

O koło  południa następnego dnia 
bud ził się uparty do niedaw na k o n 
k u ren t już w  łożn icy  m ałżeńskiej. —  
K la m k a  zapadła! O rozw odach  ani 
się śniło nikom u. U roczystości w esel
ne zaczyn ały  się tedy na dobre i trw ały  
zw yk le  k ilka  dni. (s.)

N ie brak  fantazji i pom ysłow ości 
autorow i p ro jektu , k tó ry  polega na 
rozdaw an iu  przez rząd  zam ów ień na 
ubranie dla w szystkich  potrzebu ją
cych  obyw ateli, co  w p łyn ęło b y  na 
w zm ożenie prod ukcji. U b ran ia  te 
w yd aw an eb y b y ły  na kred yt, a pó
źniej spłacane fatam i w  specjalnym  
urzędzie skarbow ym .

Poniew aż gros bezrobotnych  w  
N iem czech  rekrutu je  się z pośróld 
m łodej generacji, nie b rak  w ięc i ta
kich  p ro jek tów , k tó rych  autorzy  do
m agają się gw ałtow nie usunięcia z po
sad i od pracy w szystkich , liczr<ych  
ponad jo  lat.

W  każd ym  razie, te gó ry  p ro 
jektów , zalegające półk i w  m inister
stw ie pracy, św iadczą o niesłychanem  
napięciu kryzysu  w  N iem czech.

W  dniu w czorajszym  odbyło  się 
pod przew odniew em  prezesa dr. M . 
Jaroszyń sk iego  posiedzenie kom isji u- 
zdrow ienia gospodarki kom unalnej 
przy  prezesie R a d y  M in istrów . W  p o
siedzeniu brali udział m. in. wicem in. 
K orsak, dyr. W asserab z B. G . K ., dyt. 
Baczyński z M m . Skarbu, o raz  zapro
szeni rzeczoznaw cy. K om isja  rozpa
tryw ała  przygotow ane p ro jek ty , d o ty 
czące uporządkow ania stanu finansowe 
go zw iązków  kom unalnych . W  w y n i
ku dyskusji postanow iono p rzed łożyć 
R ząd ow i p ro jek t rozporządzenia  o 
kon tro li nad instytucjam i subw encjo- 
now anem i przez zw . kom unalne, oraz 
pro jekt rozporządzenia o pokryw an iu  
kosztów  opieki społecznej. W  zw iązku  
z tvm  ostatnim  projektem , 'o z p a try -  
w ano rów nież sprawcę w prow adzenia 
na cele p o krycia  przez gm iny kosztów

W  ram ach K o n tra k tó w  Jes ennyeh 
odbędzie się w e L w o w ie  dw udniow y 
zjazd ro ln iczy, staraniem  organizacyj 
gospodarczych  pow iatu  lw ow skiego. 
Z jazd  organ izow any jest ze w spółu
działem  M ałopolskiego T o w arz ystw a  
R oln iczego  i będzie m iał doniosłe zna
czenie ze w  zględu na aktualne zagad
nienia roln icze w  zw iązku z ustawam i 
i rozporządzeniam i kryzysow em i.

D alej na zjeździe poruszone będą

Heine Medina w Wrocła
wia.

W rocław . (P A T .)  C h oroba dzie
cięca H eine-M edina pojaw iła się o- 
statnio także we W rocław iu , a ponie
w aż p rzybrała  w  n iektórych  o k o li
cach groźne rozm iary , zam knięto 
narazie na okres trzech tygodni dw ie 
szkoły  powszechne.

Targi z bandytami.
T o k io . (P A T .)  K onsul generalny 

angielski przesłał na ręce gen. M uto. 
przedstaw iciela . Jap o n ji w  M ukdenie, 
zapew nienie bezkarności dla b an d y
tó w , k tó rz y  uprow adzili dw oie m ło
dych  A n glik ó w , jeżeli w ięźniow ie od
zyskają  n iezw łocznie w olność.

Bojkot konsumentów.
N . Jo r k . (P A T .)  Stow . farm eró w  

stanu Io w a  w ystosow ało  do farm eró w  
1 1  stanów  zachodnich w ezw anie do 
n iew ysyłan ia na ryn k i zboża i bydła, 
dopóki nie będzie w id o k ó w  z ysk o w 
nej sprzedaży.

O to  hasło nowoczesne, w p ro w a 
dzane w  czyn  na całym  niem al św:ecie.

D ośw iadczenie w ielkiej w o jn y  w y 
kazało, że nie ar.mje lecz n arody w al
czą i zw yciężają.

C z y  hasło to  m a znaczenie dla 
P o lsk i?

W 'ększe niż dla każdego innego 
narodu. M ianow icie dzisiaj, gd y  o w o 
ce zw ycięstw a w o jn y  św iatow ej stają 
się iluzoryczne, gdy zw yciężon y hardo 
podnosi głow ę, potrząsa opancerzoną 
p ęścią i żąda zw ro tu  tego, co nam on
giś bezpraw nie zagrabił.

Przeszło 2.000 km . sam ych o tw ar
tych  i zagrożonych  granic, niecałe 
ćw ierć m i'jon a licząca arm ja, p o litycz
nie zaś m am y m enawiścią do nas d y 
szących sąsiadów.

O to  sytuacja zm uszająca Polskę do 
zbrojenia się, m im o najgorętszego 
pragnienia pokoju , m im o optym izm u 
w łaściw ego N arod ow i polskiem u.

komunalnej.
leczenia ubogich ch orych  pow szechne
go podatku obyw atelskiego. W  spra
wie tej w p łyn ę ły  opin je zw iązku  m iast, 
zw iązku pow iatów  i zw iązku  gm in, 
które zostały w zięte pod uwagę.

Prace kom isji nad zagadnieniem  
. konw ersji zobow iązań sam orządów  nie 

zostały jeszcze zakończone. W  toku  
prac dotychczasow ych  w y ło n iły  się 
już w  tym  zakresie pewne p ro je k ty , 
które obecnie są przedm iotem  szcze
gółow ych  badań. N a leży  nadm ienić, 
że oprócz w ym ien ion ych  p ro je k tó w  
kom isja opracow ała juz uprzednio i 
przedstaw iła R ząd o w i p ro jek ty  ro z p o 
rządzeń o  obniżeniu  kosztów  adm ini
stracy jn ych  w  zw. kom unalnych , oraz 
ograniczeniu  egzekiucyj przeciw ko  
z w :ązkom  kom unalnym . P ro jek ty  te 

; są obecnie rozw ażane przez zaintere
sowane m inisterstwa.

spraw y gospodarcze i organizacyjne 
ro ln ictw a ze szczególnem  u w zględ
nieniem  produkcji i zbytu  dla miasta 
L w o w a, n iejako głów nego konsum en
ta. w  zjeździe prócz, organizacyj w e
zmą udział senatorow ie i posłow ie 
w schodnio-m ałopolscy, k tó rz y  w y p o 
wiedzą się w  spraw ach ogolnej sytua
cji w  roln ictw ie i p o lityk i rolnej 
R ządu.

Charakterystyczny list 
‘niemiecki.

D zienniki francuskie podają tekst 
listu, k tó ry  w ystosow ał p. dr. N agel- 
schm idt z B erlina do senatora fra n 
cuskiego Eccarda. W  liście tym  z a 
pewnia autor, że ani jeden N iem iec 
nie przestał m yśleć o A lzacji i Lota- 
ryn gji, które są rdzennie niem ieckie 
(sic!) i m uszą w rócić do państw a nie- 

I m icckiego. M yśli te odzw iercied lają  
to, co się publicznie m ów i w  N iem 
czech na zebraniach, o d b yw an ych  w  
obecności przedstaw icieli rządu. C ie 
k aw szy dla nas jest ustęp listu, w  k tó 
rym  jest m ow a o Polsce. „ C z y  m vśli 
Pan, pisze dr. N agelschm idt, że mo- 
żnaby rozbroić C esarstw o (sic!) nie
m ieckie i trakto w ać je tak , jak  P o l
skę, lub jakieś państw o bałkańskie? 
T en  ustęp listu daje m iarę zaślepienia, 
jakie ogarnęło  dzisiejszych N iem ców . 
Jeże li jednak wśj/ód N ie m có w  panuje 
przekonanie, że dzisiejsza n ow ożytn a 
Polska, pełna sił i sprężystości, p rz y 
pom ina Polskę daw ną, k tóra  dała się 
bezkarn ie rozbroić i podzielić, to po
pełniają oni błąd o lbrzym i, k tó ry  k ie
dyś m oże m ieć d la  nich następstwa 
tragiczne.

O b o k  zatem  p racy  pokojow ej nie 
w olno nam zasypiać o w o có w  zwy  
cięstwa.

Zw yciężen i bow iem  zbroją się * 
grożą; nakazem  chw ili dla nas jest 
w ięc czujność i pogotow ie.

G d y  spo jrzym y na inne państwa, 
zauw ażym y, że w iększość państw  u- 
jęla sw ych  obyw ateli w karb y  dyscy
pliny w ojskow ej i w ykształcenia w o j
skow ego w  ram ach n e ty lk o  wojska 
stałego, ale w  niezliczonych stow arzy 
szeniach w ojskow o-w ych ow aw czych , 

tw orząc sobie n ieograniczony rezer- 
w oar w oienny.

D zięk i przezorności Polska też ku 
je oręż w  szeregach Przysposobienia 
■Wojskowego i W ych ow an ia  F izyczn e
go, tw orząc sobie rów nież rezerw ę na 
w ypadek  w o jn y  —  by nie pozostać 
pod tym  względom  na szarym  końcu.

O bow iązkiem  w ięc naczelnym , 
przy'kazaniem  każdego, k to  czuje i 
m yśli /patrjotycznie —  każdego Polaka, 
jest brać udział w pracach P rzysposo
bienia W ojskow ego. N ajw ybitn iejsze 
stanow isko w  P. W . i W . F ., zajm uje 
Z w iązek  Strzelecki. W iększa część 
społeczeństw a niestety —  nie zna na
leżycie Z w iązku  Strzeleckiego, jego 
celu —  program u i ideologji.

P rzyp isać to należy nietyle ob o jęt
ności, ile raczej tem u, że społeczeń
stw o pochłonięte swemi troskam i nie 
znajduje m iejsca na okazanie należy
tego zrozum  enia i zainteresowania 
Z w iązk iem  Strzeleckim .

A b y  poznać ideę Z w iązku  Strze
leckiego w ystarczy  przecież zapoznać 
się z deklaracją, k tóra  brzm i: „Z w ią 
zek Strzelecki uważa sebie za spadko
biercę idei Związku Strzeleckiego z 
przed w ojny i jak tamten postawi! so
bie za cel w yw alczyć N arodowi samo
dzielny byt państwowy, tak dz.< iejszy 
Związek Strzelecki stawia sobie za cel 
niezawisłość państwową obronić".

O p arty  na świetnej trad ycji p ro
wadź- Z w ą z e k  Strzelecki sw oją pracę 
w yłącznie pod kątem  w idzenia dobra 
Państw a i N a ro d u  polskiego —  z jed
nej strony przygotow u je i organizuje 
w  ram ach P. W . i W . F., obronę Pań
stwa, a z drugiej stron y rozbudow ując 
życie i organizm  państw ow y.

"W szeregach Z w iąz k u  Strzeleckie
go .szkolim y m łodzież b o jo w o  na o- 
b ro ń có w  naszych granic a rów n ocze
śnie kształcim y ją um ysłow o na w ar
tościow ych  obyw ateli. T o  też ca ły  N a 
ród o to czyć win en Z w . Strzel, m iłoś
cią, opieką i ofiarnością. Społeczeń
stwo w inno b yć m atką Z w iąz k u  Strze
leckiego i pobłogosław ić ofiarnej i 
chętnej pracy  m łod zieży  strzeleckiej 
czerpiącej z ducha i h istorji p rz ed w o 
jennych pierw szych  strzelców .

Pod broń do Z w iązku  Strzeleckie
go —  taikie w inno b yć  dziś pow szech
ne zaw ołanie N aro d u  —  a o m iiita- 
ryzm  n ik t nas nie śmie posądzić. N a 
szą odpow iedzią na niem ieckiego d u 
cha zaborczego, ducha odw etu — . od
p o w ied z ą  na budow ę coraz to now ych  
p ancern ików  —  niech będą nowe ba- 
ta ljon y  rezerw y narodow ej —  bataljo- 
ny Z w iązku  Strzeleckiego.

Zbliża' się najodpowiedniejsza ch w i
la, w  której społeczeństw o m oże za
poznać się z życiem  i pracą Z w iązku  
Strzeleckiego. C hw ilą  tą będzie „ T y 
dzień Propag;andv Z w iąz k u  [Strzelec
k ieg o " w  czasie od  2 do 9 paźdz'erni- 
ka br., k tó ry  urządza T o w arz ystw o  
P rzyjac ió ł Z w iązku  Strzeleckiego 
wspólnie z O byw atelsk im  K om itetem  
O rgan izacyjn ym , na k tórego  czele 
stoją prezes dr. Adam. Piasecki, w ice
prezes dr. Ja n  W eryń sk i, m jr. Stachcl- 
ski M arjan, d yr. Przyb ysław ski i se
kretarz A n ton i D udziński.

Niechaj w  „T y g o d n iu  Propagandy 
Z w -ązku  Strzeleck iego" jednoczą się 
w szyscy obyw atele, p rzyjaciele i sym 
p a tycy  S tr7_elca, niechaj przebudzą się 
ospali. N iech  w  całym  kraju głośnem  
echem zabrzm i z ło ty  ró g : K ażd y  Po
lak obyw atel strzelcem . C ały  N a ró d  
pod bronią niech czuw a w  szeregach 
srzeleckich.

Obrady komisji uzdrowienia
gospodarki

Zjazd rolniczy podczas Kontraktów 
Jesiennych.
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SUKNA na ubrania męskie, wizytowe, 
sportowe, turystyczne, palta, 
raglany, płaszcze i futra; na 

U Wici mu uivDnnic kostiumy 1 płaszcze damskie; 
"  nitLlullll WiDBHIl’. na mundurki studenckie i t, p.

na łóżka, turystyczne, aia służby 
i na konie

r Y P B I f T  powozowe i auto- 
mobilowe

^ „ r a r f c c r  M  ffl,M 
p i e d y  L U D W I K  R A L S K I

L W Ó W  —  R U T O W S K I E G O  7 .

K R O N IK A
Wrzesień

22
Czwutti

KALENDARZYK

Rz.-kat. T adeusza 

Gr.-kat. Jo a k im a

W a ch ód  słońca  g 5  ta 45  
Z a ch ód  »  g 17 m 59

•j.aj^ '2^ arteJk ’ 22 b. m ., o godz. 7.30 w iecz.:

Co grają w teatrach : 
t e a t r  w i e l k i .

C zw artek, 22 
się zdobyw-a k o b ie ty ".

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .

Czwartek, 22 b. m ., o  godz. 7.30  wiecz.: 
-"Dziwni kochankowie" (M istigri).

T eatr W ielk i. Jeszcze ty lk o  k ilk a  dni 
Srana będzie w T eatrze  W ielk im  arcyzabaw -

farsa Y ern eu ik a  p. t. „ T a k  się zd obyw a 
k o b iety". W  sztuce tej o złodzieju  m iłości, 
L ^ ne szczerego kom izm u ty p y  tw o rzą  p p .: 
T -  Siem aszkowa, M . M alanow icz, J .  M artin i, 
C«odecki, Strzelecki, Stępow ski, Jaśk iew icz 
1 'u 0*' —  ^  początkiem  następnego tygodnia 
"^chodzi na afisz daw no u nas nie grana 

Ztuka Schónthana p. t. „P o rw an ie  Sab in ck".
T eatr R ozm aitości. T e a tr  R o zm aitośc i 

*Ta w dalszym  ciągu zn akom itą kom edję A - 
■charda p. t. „D z iw n i k o ch an k o w ie" (M i- 
stjg [ i) . Podobnie jak  i w innych m iastach 
zdobyła ta sztuka u nas odrazu duże po
god zen ie  u publiczności, k tó ra  zap ełn ia co- 
^ le n n ie  w idow nię, bawiąc się subtelnym  h u 
m orem , z  ja ^ ;m au to r trak tu je  zaw ile p ro 

ś m y  m iłości i w ierności m ałżeńskiej. K r y 
tyka lw ow ska p rzy ję ła  sztukę bardzo gorąco, 
V ) obok pow odzenia u publiczności w ró ży  
JeJ rekordow ą ilość przedstawień.

I  rzeci w ystęp  Jad w ig i Sm osarskicj w  
eatrze W ielk im . W obec o lb rzym iego  za in 

teresowania, jakie w zbud ziły w naszem  mie- 
r8.le gościnne w ystęp y zn akom itej arty stk i 
urnowej i scenicznej, p. J .  Sm osarskiej, uda- 
°  s>? D yrek cji T e a tró w  M iejskich  pozyskać 
J 5 Ulubienicę publiczności na trzeci w ystęp

.kom.edji „O rz e ! czy  reszka" w  niedzielę,
a 2 5 bm. C hcąc udostępnić jak najszer

szym rzeszom publiczności podziw ianie ta- 
ntu artystk i D y rek c ja  o b n iży ła  znacznie 

ceny biletów . ’ ____________

C ° wyświetlają w kinach :
A P O L L O : „K siężn a  Ł o w ick a " o ra z  ..Lot 

por. Ż w irk i".
A T L A N T IK  (dawniej „ L e w ")  —  sala w

rekonstrukcji.
C H IM E R A : „ X  27“ .
C O L O S S E U M : F ilm  „M iło ść  T eresy

R o t t "  i rew ja  „ Ju t r o  będzie lep ie j".
K O P E R N IK : „Z em sta  N ie to p erza" z I. 

Petrow iczem  i A n n y  O ndrą.
M A R Y S I E Ń K A : „Z em sta  N ieto p erza"

z  I. Petrowiczem . i A n n y  O ndrą.
O A Z A : „R o m an s z  p o ruczn ik iem ".
P A Ł A C E : „G o d z in a  z T o b ą " .
P A N : Laurcl i H ard y .
P A S A Ż : „Z d ra d liw e  s trz a ły "  o raz „P ieśń  

tru b ad u ra".
P R O M IE Ń : „M o je  S łon eczko".
S Ł O N C E : nieczynne.

Ś W IT : „N ieb ezp ieczn y rom an s".
S T Y L O W Y : „ Je j  ch ło p czyk ".

K U R S Y  M A T U R Y C Z N E  i 6-cio  klasowe 
typ u  m atem atyczno - przyrod n iczego  i hum a
nistycznego Z w iązk u  Legjonistów  Polskich 
w e Lw ow ie zostały  otw arte p rz y  V II  Państw , 
gim n. u l. Sokola 2 dla L egjonistów , Pcow ia- 
ków . O brońców  Lw o w a i czyn nych  w ojsko
w ych . W p.sy przy jm u je  zarząd kursów  w go- 

zm ach od 9— 12  i od 16 — 20 codzienie 
w  gm achu gunn. ul Sokoła 2 i od 1 6 - 2 0  
w  Zw iązku  Legjon istów  Polskich, L w ó w , ul. 
Leona Sapiehy 26 (II. p .j. g u _6

Akademja żałobna ku czci ś. p. M i
chaliny Mościckiej O ddział żeński 
Z w iązku  Strzeleckiego im . M ichaliny 
M ościckiej we Lw ow ie , urządza w  
św ietlicy garn izonow ej, p rzy  ul. Z y -  
b likiew icza 33, w  dniu 29 w rześnia 
b . r. o godz. 1 8-tej w ieczorem  U r o 
czystą A kadem ję żałobną dla uczcze
nia N ieodżałow anej Sw ojej P atron k i 
ś. p. M ichaliny M ościckiej. N a  A k a- 
dem ji przem ów ienie w ygłosi p ro f. p. 
M arja Strońska. Zarząd O ddziału za
prasza na tę A kadem ję w szystkie od
działy strzeleckie i ogół społeczeństwa.

Radjo Strzeleckie. R e fe ra t  propa- 
gandow o-prasow y Zarządu i K om en 
d y  O kręgu  Z . S. organizuje w  »>Pob 
skiem  R a d jo “  rozgłośni lw ow skiej

Min. Pieracki w Małopolsce Wsch.
W czoraj' rano p rz yb y ł do L w o w a 

p. m in. spraw w ew n ętrzn ych  dr. B ro 
nisław Pieracki. W raz z m inistrem  
przyjechali d yr. departam entu w  M . S. 
W . K aw eck i j naczelnik w ydziału  n a
rodow ościow ego w' tem że m in ister
stwie Suchenek.

N a  dw orcu g łów nym  odbyło  się 
k rótk ie  przyjęcie p. m inistra przez p. 
w ojew odę dr. R o ż n ieck ’ego. Pozaterr. 
jawili się z władz naczelnik w ydziału  
bezpieczeństwa w W ojew ództw ie So 
chański, starosta grodzki dr. K lim ó w  
i kom endant P. P. na L w ó w  m iasto K o- 
nes.

M in. P ieracki w  ciągu przed połud
nia inspekcjonow ał urząd w o jew ód zki 
i kom endę w ojew ódzką P. P. w c L w o 
w ie, poczem  odbył szereg kon feren cy j 
z naczelnikam i w yd zia łó w  W o jew ó d z
tw a lw ow skiego.

Po obiedzie p. m inister P ieracki 
w yjechał na inspekcję W oj. ta rn o 
polskiego.

P. m inister p rzeprow adził inspek
cję starostw  i m agistratów  w  Z ło cz o 
wie i Z borow ie , poczem  odjechał do 
T arnopola, gdzie przeprow adził in 
spekcję urzędu w ojew ód zkiego .

12 tłumnych wieców B. B. W . R.
w okręgu przemyskim.

U biegłej niedzieli t. j. iS  b. m. z j v,ńcz, w  G olcow ej poseł H abuda, w  
n ic jatyw y  B ezparty jn ego  B loku  odby i Jaćm ierzu  poseł A ugu styń sk i, w  K a l

lo się na terenie pow . przem yskiego, 
brzozow skiego, sanockiego i dobro- 
m ilskiego 12  publicznych  w ieców , na 
k tó rych  o sytuacji gospodarczej i p o
litycznej Państw a referow ali posłowie 
tego ugrupow ania, wszędzie p rzy jm o 
w ani bardzo życzliw ie.

Posłow ie B ezparty jnego  B loku 
przedstaw ili obecną sytuację gospo
darczą Państw a na tle sytuacji gospo
darczej innych państw europejskich i 
zam orskich i znaleźli całkow ite zrozu 
m ienie u ludności. Ich w yw o d y  o po
czynaniach R ządu  w  spraw ach p o lity
ki zagranicznej i k ra jow ej, zaznajo
mienie ludności z rozporządzeniam i i 
dekretam i R ządu  w  kierunku opano
w ania k ryzysu  i zaham ow ania jego 
zgubnych skutków  w  roln ictw ie — 
sp otkały  się z aplauzem  u w szystkich  
zebranych.

W szędzie panow ał zupełny spokój 
i nastrój dob ry , p rzy  przeciętnej f re 
kw encji 500 osób.

W iece od b y ły  się w następujących 
m iejscow ościach: w  B achorzu  o godz. 
12 -te j ref. poseł W ojtow icz , w D ylą- 
gow ej o godz. 5-tej ref. pose! W ojto -

w arji Pacł. poseł E k iert, w K rz y w - 
czem  senator G arlick i, w  M edyce p o
seł K lich , w  M iżyń cu  poseł L im ber- 
gęr, w  Przysietn icy  poseł Żuch ow ski, 
w  W ołczu poseł Ju rc z y k , w  Z arszyn ie 
poseł A ugustyń sk i 1 p ro f. R a lsk i, w re
szcie w  poniedziałek 19  bm . w  R y m a 
nowie poseł A ugustyński i W ojtow icz.

N a  w iecach tych  uchw alono na
stępujące rezolucje :

Zebran i w yrażają  k ierow nikom  
naw y państw ow ej p. P rezydentow i 
M ościckiem u i p . M arszałkow i Piłsud
skiemu głęboki hołd i cześć.

W ychodząc z założenia, że w  w al
ce z k ryzysem  konieczną jest solidar
ność i w spółpraca całego społeczeń
stw a — w yrażają  R ząd o w i p. Prem je- 
ra P rystora  zupełne zaufanie i w z y 
wają ludność do jaknajw iększego po
parcia R ząd u  w  ty ch  poczynaniach.

Zebrani proszą R z ąd , aby starał 
się nadal w szelkim i środkam i obniżyć 
ceny n afty , w ęgla, cukru , itp. a rtyk u 
łów  pierwszej potrzeby w si, aż do 
jaknajw iększego zbliżenia ich z cena
mi prod uktów  rolnych.

Wesołe regaty.

Podczas inauguracji now ej przystani k lubow ej w  W eybridge (A nglja) n ieograniczono się do 
sam ych u roczystości. Pełne hum oru cz ło n k in ie  klubu zo rgan izow ały z tej okazji o ry g i
nalne regaty . — N a  fc to g ra fji  naszej widzim y,, ja k  skutecznie zastąpiono wiosła —

m iotłam i.

skrzyn kę strzelecką. O dpow iedzi na 
listy  oddziałów  i strzelców  podawane 
będą drogą radjow ą przez referenta 
prasow ego V I  O kręgu  Z w . Strzel. —  
L isty  i zapytania adresow ać n altży  do 
referatu  prasow ego V I . O kręgu  Z . S. 
we L w o w ie , ul. K u rk o w a  12 . —  Po
żądane jest b y  w  akcji tej w zięli u- 
dział pow . i oddz. ref. w ych . ob yw . 
P o g a d a n k a  i kom u n ikaty  Z w . 
Strzeleckiego w  opracow aniu  ref. pra
sowego K m d y  V I. O kręgu  w yg łoszo
ne zostarą  w  rozgłośni polskiego R a- 
dja we L w o w ie  w  dniu 23 bm . o godz 
16 .30  popołudniu.

R uch sportowy w żeńskim oddz.
Z . S. N o w y  ro k  pracy  strzeleckiej od
dział żeński Z w iązk u  Strzeleckiego 
„K u lp a rk ó w “  i oddz. im . M ościckiej 
rozp oczęły  M szą św. odpraw ioną 

przez ks. R ękasa w kap licy zakłado
w ej, oraz zaw odam i lekkoatłetyczne- 
m i .na boisku  zakładu. Z a w o d y  o d b y
ły  się w  pięciu konkurencjach, a to : 
w  biegu na 6o i 80 m ., w  skoku wdał 
i w z w y ż  i rzucie kulą. I. m iejsce zaję
ła K . M . „M u szk a " (O ddz. M ościckiej) 
II. m. E . K ro łin ger (oddz. K u lp ar
ków )), III. m. Z . P yzoch ów n a (oddz. 
M ościckiej), IV . m. A . G ranatów na

(oddz. K u lp ark ó w ), V . m. S. K rz y w i
cka (oddz. K u lp arków ), V I . m. A . 
Żó ltów na (oddz. K u lp arków ), V II . m. 
K . R ab ó w n a  (oddz. K u lp ark ó w ), V III  
m. K . M agajów na (oddz. M ościckiej), 
IX . m . K . B arow iczów n a (oddz. M o 
ścickiej). —  W  skład K om isji sędziów  
skiej w chodzili p ow . O b. H u tte r, 
Specylak  i W oszczyński, K m d ta  O d. 
O b. Fed yszyn ów n a i ref. w. f. K m d y  
pow . O b. G d ula  w  którego  ręku spo
czyw ało  w yszkolenie. —  Zebran i go
ście serdecznie podejm ow ani byli 
przez prezesostw o dr. Sochackich, 
zaw sze czyn n ych  i o fiarn ych  w  pracy  
strzeleckiej. N a leż y  z uznaniem  pod
nieść w zorow ą organizację zaw odów  
spoczyw ającą w  ręku K m d k i O b. M . 
Fedyszynów nej oraz ref. w  f. O b. 
G duli. Zaw odn iczk i o kazały  wiele am 
bicji sportow ej.

Obywatelski Komitet dla obchodu 
dni Szopenowskich od dnia dzisiejsze
go urzęduje w  perm anencj: w  godzi
nach przed połud niow ych  w  gm achu 
ratuszow ym  sala nr. 5 1 , telefon N r .

5 8 - 3 2 . _________________________

Samobójstwo ślusarza 
kolejowego.

W czoraj przedpołudniem  przechodnie zn a
leźli w lesie b iłohorsk im , pod L w o w em , 
ciężko rann ego  m ężczyznę. Ja k  się okazało , 
był to  Ja n  Franciszek  K o zło w sk i z Sygn ió w - 
iki M ałej pod L w o w em , ślusarz, za jęty  w tu 
tejszych w arstatach ko le jo w y ch . U siłow ał on 
popełnić sam obójstw o w ystrzałem  z rew o l
w eru. Z aw ezw an o  natychm iast Pogotow ie ra 
tun kow e, k tó rego  k are tk a  odw iozła rann ego  
do szpitala. N iestety , w czasie drogi z  po
w odu u p ływ u  k rw i K o zło w sk i zm arł, zab ie 
ra jąc  ze sobą do  grobu tajem nicę sw ej sam o
bójczej śm ierci.

Nieszczęśliwy wypkdek.
W czoraj popołudniu  p rzy  u l. św. M ar

cina 3, w y d a rzy ł się nieszczęśliw y w ypad ek . 
6 1 -letnia K . R em erow a, schodząc ze strychu 
p otkn ęła  się na kam ien nych  schodach i u- 
padając, doznała ogólnych  potłuczeń ciała. 
Pogotow ie ratu nkow e odw iozło  ją do Szp i
tala powszechnego.

72-letnia podpalaczka.
W  B oro w ej (pow iat Ż ółk iew ) w yb u ch ł

w czoraj pożar w zabudow aniach M ikołaja
K ow alskiego , k tó ry  zkolei przerzucił się na 
sąsiednie zabudow ania O łen y K ow alsk ie j. 
Sp łonęły dw a d o m y m ieszkalne i dw ie sto 
d o ły . Szkoda w ynosi o k o ło  6000 zł. D och o
dzenia ustaliły , że podpalenia dokonała
c io tk a  M iko ła ja  K ow alskiego  72-letn ia  sta 
ruszka O łena Ł y d k iw  z zem sty za rzekom e 
złe traktow anie  jej przez K ow alskiego  i jego  
żonę. Ł yd k iw o w a —  k tó ra  jest chora na pa
daczkę, została odstaw iona do Sądu w M o 
stach W ielkich.

Znowu porzucone dziecko.
Ju n g w arm  R egina, zam. p rzv  ul. Zam ar-

stynow skiej 44, znalazła wałęsającego się po 
ul. Z am arstynow skiej 3-letn iego chłopca. P o 
niew aż ani nazw iska, ani miejsca zam ieszka
nia dziecka nie zdołano stw ierdzić, oddano 
je do K om isarjatu  dz. m iejskiego dz. III.

Włamywacz w Kuratorjum.
D o aresztów  p o licy jn ych  został odd any 

O strow ski Jó z e f, zam . ul. W ybranow sk iego
1. 9 w  Zam arstynow ie. O strow skiego sch w y
tano na gorącym  uczynku  w łam ania do K u 
ratorjum  szkolnego p rzy  ul. K arm elick ie j 4.

Znaleziony zegarek.
W  kw ietn iu  b. r. zn alez :ono na peronie 

dw orca głów nego we L w o w ie  z lo ty  zegarek 
damski na czarnej tasiem ce. W łaściciel zegar
ka zechce się zgłosić w  godzinach urzędo
wych w k an celarji W yd ziału  śledczego P. P. 
we L w o w ie , gdzie po udow odnieniu zguby 
będzie m ógł zegarek odebrać.

Aresztowani za kiepskie 
żarty.

C zuczm an Ja n , zam . ul. K resow a 9 w 
K leparow ie. przechodząc z to w a rz y sz .m i ul. 
Sadłow skiego w  Zam arstynow ie. począł w y 
bijać szyby, w  czem  go ko led zy  naśladow ali. 
W  ten sposób w yb ito  ok o ło  40 szyb na 
szkodę 10  właścicieli m ieszkań. Sp raw ców  
aresztowano.
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S T O Ł E C Z N A

G oście duńscy. B aw ią  w  W arsza
w ie d yre k to r służby zdrow ia  w  D anjl 
dr. Fradsen i p ro fesor pedjacrji w  K o 
penhadze d r. M onrad , k tó rz y  p rz y 
b y li d o  Polski z  ram ienia fund acji 
R o ck e fe lle ra  w  celu zapoznania się z 
polską organizacją  służby zdrow ia.

Wiadomości z kraju.
JlA R O S Ł A W . L u strac ja  K ó łe k  R o ln i

czych . W  ostatn ich m iesiącach, lu strator 
h an d low y M ałopolsk iego  T o w a rz y stw a  R o l
n iczego przep ro w ad ził lustracje handlow e w  
14  przedsiębiorstw ach handlów . K ó łek  R o ln . 
prcw adzonych we w łasnym  zarząd zie i  na 
w łasny rach unek, a  m ianow icie w  A d a 
m ów ce, C hłop icach , K aszyoach, Łow cach , 
M forawsku, M uninie (2 sk lepy), O strow iu , 
R ad o ło w icach  Rożniatowie), R o źw ien icy , 
T ap in ie , T u ilg łow ach  (2 sk lepy), w  M ajd a
nie Sien iaw skim  i Zam ojscach . N a  ogó ł stan 
sk lepów  jest zad ow ala jący, m im o  zm niejsze
nia się o b ro tó w .

C Z O R T K Ó W . N astąp iło  otw arcie  p a r
k u  sportow ego, k tó ry  znajduje się w  św ieżo 
za łożon ym  parku  m iejskim . W  parku  sp or
to w ym  zn ajdu ją  się dw a k o rty  tenisow e, 
bo isko  p iłk i nożnej bieżnia lek k o atletyczn a, 
o ra z  strzeln ica dla b ron i m ałokalibrow ej. —  
W  dniu  o tw arcia  odbył się m ecz pitki nożnej 
m iędzy d ru żyn ą A -k lasow ą z C zern iow iec 
„M ak kabi“  a  d ru żyn ą kom bin ow an ą z C z o rt- 
k o w a  (H asm onea i Strzelec). W y n ik  12  : t , 
na k o rzy ść  M akkab i. N a  m ecz p rzy b y ła  r e 
k o rd o w a ilość w id zów , o k o ło  3.000 osób.

W IL N O . U czczenie i. p . por. Ż w irk i.
N a  w czorajszem  posiedzeniu M agistratu  za
padła uchw ala przem ian ow ania u licy  R ad liń 
sk ie j oraz szosy w iodącej na Porubanek na 
u licę  -m ienia por. Fran ciszka Ż w irk i. W n io 
sek M agistratu  zostanie w niesiony na najb lż- 
sze posiedzenie rad y  m iejskiej, k tó re  zostanie 
zw ołane na dzień 29 br. W y b ó r M agistratu  
padł na ulicę R ad u ńską głów nie d latego, że 
w łaśnie tą drogą ś. p. p o r. Ż w irk o  w jeżdżał 
n iedaw no d o  rod zinnego m iasta.

Organizacja administra
cyjna sezonu teatral

nego.
W  T eatrach  M iejskich  obecnie od

b yw ają  się końcow e przygotow ania  
odnośnie do organizacj id m in istracyj 
nej i gospodarczej zbliżającego się se
zonu teatralnego 19 32/33 . Z aw artą  zo 
stała um ow a na dzierżaw ę b ufetu  w  
T eatrze  W ielk im  z w łaścicielem  cu
kierni p. Edw ardem  D udekiem . N a d 
to zaw arto  um ow ę z p. E dw ard em  
Z im n ym , właścicielem  drukarn i na 
dostarczenie w szelkich  d ru k ó w  teatral 
nych . D yrek cja  T e a tró w  M iejskich  
będzie w yd aw ała  w  zw iązku  z każdą 
ważniejszą prem jerą ob fity  dodatek 
literacki, bezpłatnie dodaw any do pro 
gram ów . Stanow isko sekretarza litera 
ckiego tego pisma objął dr. Leopold  
Pobóg-K ielanow ski.

Muzeologowie polscy 
we Lwowie.

W czora j na zaproszenie d y r dr. 
A . C zo łow skiego  p rzyb y li do L w o w a c 
delegat m inisterjalny gen. konserw a
to r Je rz y  R o m e r, oraz dyrektorow ie 
m uzeów : dr. F. K o p era  z K rak o w a, 
dr. Lauterbach  z W arszaw y, inż. T o r  
z K ra k o w a , ks. dr. Bulanda z T a rn o 
w a, ks. in f. dr. N o m id ło w sk i z P rze
m yśla, Jak im o w icz  z W arszaw y, inż. 
K . O siński z Przem yśla, dr. St. K o 
m orn ick i, dr. Popiołek  z C ieszyna i 
dr. F ilipczak z Sam bora, ponadto 
W anda Przew orska z m in. W . R . i O . 
P ., P rie ferow a z W ilna, Irena B o jar
ska z K ra k o w a , oraz G rab ow sk i ze 

Stanisław ow a. W ym ien ieni zw iedzili 
W ystaw ę zab ytk ó w  orm iańskich , o- 
raz w szystkie lw ow skie  m uzea, w  k tó  
rych  objaśnień udzielali: dr. C zo ło  w- 
.ski, dr. H artleb , dr. Św ięcicki oraz 
kustoszow ie działów  dr. M ękick i i 
d yr. H arasim ow icz. U czestn icy  tej 
w ycieczk i po zw iedzeniu m iasta i je
go zab ytk ó w  złożyli serdeczne życze
nia dr. C zo łow skiem u  z racji jego 40- 
letniego jubileuszu na polu  pracy  nau 
kow ej i m uzealnej, poczem  ugoszcze
ni w ieczorem  odjechali do K rak o w a.

Ze srebrnego ekranu. 
Zemsta nietoperza.

W y tw .: P ath e-N atan . R o i. g ł.: T  an 
P etrovich  i A n n y  O ndra. R e iy s . :  

K a ro l L a m ie . 
„ K O P E R N I K ”  —  ( „ M A R Y S I E Ń K A ” .

„Zem sta n ietop erza" pow iększa liczbę 
o peretek  film ow ych . Je st to  szalenie m iły  
film , p rzero b io n y z teatralnej operetk i 
Straussa —  dlatego  też posiada bardzo  n k ią 
treść: m am y tu znudzonego księcia, k tó ry
nic nie robi —  -nawet zab aw y go nie in tere
sują, m am y też m ilu tk ą  p o k o jó w k ę ; na
w iązują oni rom ans i rozp o czyn a s i£  idylla.

Banalność scenarjusza okupuje jednak 
całkow icie w yk o n an ie : w  film ie, jak o  w  o- 
peretce połączono dźw ięk  i m owę z ruchem : 
w szystko  tu taj tańczy i rusza się w  takt 
m u zyki Ja n a  Straussa, k tó ra  p rzew ija  się 
przez cały obraz. M am y też tu k ilk a  ładnych 
piosenek. Pozatcm  m i'a  dla ucha jest wersja 
francuska.

W adą film u jest jego teatraln ość : nie
w yzysk an o  należycie szerok ich  m ożliw ości 
k in o w y ch . P lenerów  niem a wcale.

N iczego  nie m ożna zarzucić grze a r ty 
s tó w : A n n y  O nd ra jest zn akom ita, Petro- 
vich  u jm ujący jako  znudzony książę, choć 
nie m a pola do popisu. R eszta obsady d o 
bra.

N aogó ł film  bardzo sym p atyczn y i po
w inien się podobać.

Ja k o  nadprogram  —  3-ak tow a kom edja 
„B o b u ś i jego pies". R .  L . S.

Armaty na sprzedaż.

Fran cuskie w ładze w o jskow e w y staw iły  na sprzedaż, jak o  żelaziw o, szereg arm at prze- 
Itarzałych  ty p ó w . W iele osób zebrało się, by obejrzeć te zdegradow ane narzędzia w o jn y .

Otwarcie Kontraktów 
Jesiennych we Lwowie.

O tw arcie  Jesiennych  K o n tra k tó w  
L w o w sk ich  nastąpi w  niedzielę, dnia 
25 września br. o godzinie 10 -ej w  Pa 
łacu Sztuki na placu T a rg ó w  W schód 
nich.

O sobne zaproszenia na tę u ro czy
stość nie będą rozsyłane, natom iast 
w szyscy reprezentanci w ładz, u rzę
dów , in stytu cy j i o rgan izacyj będą 
m ieli —  za okazaniem  legitym acji —  
w stęp w oln y.

Biuro abonentów 
teatralnych.

W e L w o w ie  pow stało  B iu ro  abo
n en tów  teatra lnych  pod firm ą 
„ A B O “ , które na zbliżający się sezon 
w p row adza k arty  abonam entow e dla 
publiczności. K ażd y , zapisując się na 
listę abonentów  biura „ A B O ”  k o rz y 
stać m oże w ciągu całego sezonu z 
bardzo znacznych  zniżek. Ju ż  za 16  
zł. będzie m ożna uzyskać dziesięć b i
le tó w  abonam entow ych  do obu tea
trów  i to  na m iejsca parterow e. B iuro

„ A B O “  zaczyna pracę sw oją z dniefl* 
25 bm . a m ieścić się będzie w  lokal11: 
firm y  rad jow ej „A n o d a ”  p rzy  ulicy 
R u to w sk iego  1. 2.

Z działalności naukowej 
Polskiego Towarzystw* 

Filologicznego.
K o lo  lw ow skie  P. T . F. odb yło  p0'  

siedzenie naukow e 16  b . m ., które z*' 
gai! prezes dr. W . śm iałek  w s p o rn ^  
niem  pośm iertnem  o śp. dr. H e le n ie  
M atakiew iczów nie, bardzo gorliwy*® 
członku  T -w a, k tóra  choć dopiec0 
rozpoczynała pracę n aukow ą, pozosta' 
w iła  znaczny i trwrały  dorobek w te)

dziedzinie. N astępnie p ro f. dr. J .  W il' 
ler om ów ił stosunek w rażeń  w zroko
w y c h  do słuchow ych  w  literaturach 
klasycznych  a n o w o żytn ych . Z  mnó
stw a cytatów , porów nań  i zestawieni* 
zw rotów , prelegent w ysnuł wnioseki 
że G re cy  ' R zym ianie, zgodnie z roz
w iniętą u  nich w yso k o  rzeźbą, nastawie 
ni są przew ażnie w zro k o w o , natom iast 
litera tu ry  n ow ożytne słuchow o. W  dal 
szym  ciągu om ów ił prelegent zagad
nienie „o k a “  u  starożytn ych , „ucha' 
u n o w o ż ytn ych  i szereg porów n ań  z 
tern się w iążących . Potem  zajął się 
transpozycjam i w rażeń  słuchow ych  na 
w zrokow e u  au torów  k lasycznych , ilu 
strując te w y w o d y  przyk ład am i i zw ro 
tam i. Postaciom  ślepców  jak  H om era 
(według legendy b ył ślepy), śpiewaka 
D em od oka w  O dysei, w ieszcza T e jre- 
zjaszą lub kró la  E dyp a , odpow iadają u 
n o w o żytn ych  postacie słynnych  pisa
rz y , d otkn iętych  głuchotą (we Francji 
X V I  w . R o n sard  i jego przyjaciel Jo a 
chim  de B ellay , w  Polsce Cyprjain N o r 
w id) lub genjalny m u z yk  L . B eetho- 
v e n ; gjiuchy m u zyk  n ’e da się p o m y
śleć w  starożytności. D uch y (upiory)) 
u  starożytn ych  działają ty lk o  w zro 
k o w o  np. D uch  D arjusza w  „P ersach “  
A jschylosa) u  now ożytn ych  słuchow o, 
zapom ocą stukania (w H am lecie, sean
se sp irytystyczne). M ilczenie starożyt
ni odczuw ali jako próżnię, u nas u- 
chodzi ono za coś pozytyw nego, ak 
tyw nego. T ęskn otę w yrażali starożytn i 
w zro k o w o  (Odyseusz pragnie u jrzeć 
dym  z ojczystej w ysp y), nowsi słucho
w o  (M ickiew icz: Stepy akierm ańskie). 
N a  podstaw ie tych  zestawień odnoś: się 
w rażenie, że św iat starożytn y  polegał 
tak  dalece n a „o k u ” , że nie w idział 
w łasnych, a tem sam em  obcych  „u szu ” . 
—  Po k ró k ie j dyskusji podano szereg 
kom unikatów  n aukow ych  poczem  pre 
zes dr. W . Śm iałek odczytał zajm ujący 
felieton  o now ej i aktualnej książce 
M acieja L o reta  „Ita lji w spółczesnej” .

Potentaci z Wal?-Street.
Pozatem n.c ich nie obchodzi. —  20 miljonów czystego zysku.   Baissie-

rzy i haussierzy.

O pustoszałe d o  niedaw na dom y 
m aklerów  na W all Street napełniły się 
zn ow u  tłum ną ciżbą. Z a  pulpitam i, 
codziennie now i p rzy jm o w an i p ra
co w n icy  obracają k arty  o lbrzym ich  
ksiąg. M artw e, n iem alże zard zew ia
łe telefony rozbrzm iew ają  na n ow o. 
W sz ystk o  w róc iło  praw ie że d o  sta
nu z przed trzech lat. P rzyn a jm n ie j 
u  m aklerów . N ie  obchodzi tu  n i
kogo , że w  m iędzyczasie, w edle rzą
d o w ych  obliczeń liczba b ezrobotn ych  
p rzek ro czy ła  jedenasty miljom, że 
interesy ratalne poch łonęły m eble są- 
siiada, a w k ró tce  pochłoną m oże 
i w łasne. A k c je  ruszają się znow u. 
R o z k o sz n y m  w zrokiem  ogarnia się 
pap iery, które w yd o b yto  z safesów, 
bo  nie w arto  b y ło  płacić za nie cz yn 
szu.

M ożliw ie, że p rzyczyn ą  tego 
w szystkiego  była  p o lityk a . A le  fa k 
tem  jest, że już inne ręce starają się 
o  to, b y  tę sytuację w  dalszym  ciągu 
u trzym ać. Spraw ili to  potent)aci_z

W all Street, k tó rych  rzesze spekulan
tó w  w cale nie znają, chociaż ofiarn ie 
w yd a ją  się im  w  ręce. Potentaci, sta
n o w iący  tajem niczą silę, zdolną w  
ciągu dnia tysiące ludzi zdruzgotać 
lub p rzysp o rzyć  im  m iljony.

C ó ż  to  za jedni?
N ajp otężn ie jszym  człow iekiem  na 

W all Street jest W iliam  D uran t. B y l 
on w odzem  o w ych  m iljon ów , które 
w  r. 19 24  doprow ad ziły  do n a jw yż 
szego napięcia pow ojenną p om yśl
ność. Je st on człow iekiem , którego  
m yśli obracają się zaw sze w  ram ach 
m iljo n ó w  i m ilja rd ó w  i k tó ry  umie 
w szystko  staw iać na jedną kartę.

W  r. 1905 b y l bardzo bogatym  
człow iek iem ; w  pięć lat później b ar
dzo b iednym . W  r. 19 25  zakończył 
szereg tran sakcyj g ie łdow ych  zyskiem  
dw udziestu  m iljonów . W  niedaw no 
w yd ru k ow an ej książce p. t. „W a ll- 
Street”  m aluje C arl Sperling sy lw et
kę tego (fantastycznego człow ieka’, 
w  którego  m ózgu zrodził się w  r.

19 0 7  pom ysł założenia G eneral M o
tors C o rp o ratio n . ,Kapit(ałem dzie
sięciu m iljon ów  dolarów  założono to 
przedsięb iorstw o, a po dw óch  latach 
egzystencji dało ono 1 1  m iljo n ó w  z y 
sku. W  r. 79 10  banki am erykańskie 
nie b y ły  w  stanie zaspokoić p o y z e b  
k red yto w ych  D uranta  i w ted y  runął 
P rzy  pom ocy ocalonych  100.000 do
laró w  Nałożył !C hevroleta. W kró tce  
potem  dobija się z pow rotem  dom i
nującego stanow iska w  G eneral M o 
tors.

P rzysz ły  czarne dni roku  19 20 . —  
M organow ie i D u  Pontow ie w yp arli 
w szechw ładnego D uranta, k tó ry  o- 
,puszcza przodsiębiorstw o z kw otą  
czystego z js k u  40 m iljonów . Od tego 
czasu jego nazw isko nie znika z ust 
spekulantów  i g ie ldziarzy. W  ro k u  
1928  m iały przepłynąć przez jego 
ręce trz y  m iljardy dolarów .

N iem n iej znaną figurą  w  galerji 
m ężów  z W all Street jest Jesse L iver- 
m ore, k tó ry  zdobył sobie sławę naj
w iększego i najsprytniejszego baissie- 
ra. D zia ła  już od r. 1907 i po każd ym  
sw ym  upadku pddnosi się znow u z 
m djonow em i zyskam i, n iby feniks z 
popiołów . N ie  ma takiej haussy, 
przeciw  k tórej nie o d w ażyłby  się

wystąpić. Um ie zawsze w ycofać się 
w  krytycznym  momencie i uniknąć 
straty. Znalazł licznych naśladowców, 
którzy jednak zwykle wszystko tra
cili.

Jo h n  R a sk o b , d o  niedaw na prze
w od n iczący  n arodow ej partji JHęmo- 
kratyczn e j L jej g łó w n y fin an sow y
w spom ożycie l b y ł przed  czterem a 
laty  m anagerem  prezydenckiej kam -
panji Smitha i kandydatem  na m iej
sce M ellona w  urzędzie skarbu  na 
w yp ad ek  klęski H oovera. T rz y m a
się on zjdala od handlu term inow ego. 
G eneral M otors d opom ogły  m u do
zrobienia ogrom nego m ajątku.

A rtu r  C u tten  specjalizow ał się w 
lepszych  czasach w  radjo. K ra ch  k o 
sztow ał go 40 m iljon ów , jednakże po
tem  zdołał postaw ić się zn ow u  na 
nogi. D o  innych , znanych m aklerów  
należy Benjam in  B ło ck , k tó ry  umie 
rów nocześnie pracow ać dla baissiera 
L iverm ore  i haussiera D uranta , przy- 
czem  obaj w ych o d zą  z zysk iem . — 
Je g o  rada w arta  jest nieraz m iljony, 
a jeldna jego telefon iczna rozm ow a 
m oże strącić lub podnieść kurs każdej 
akcji. G d .
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Z  sali koncertowej.

Stefan Askenase.
T egoroczn y w ieczór Stefana A ske- 

ttasego potw ierd ził jeszcze raz  w raże
nie, odebrane z poprzednich  jego kon 
certów. Je st to  pow ażny artysta, stro 
niący od jak iegokolw iek  efektu , skie
row anego na zew nątrz, skupiony i 
wysoce inteligentny. C ech y te przebi
jają się nawet w  samej m echanice to 
nu, prawie ascetycznego, pozbaw io
nego może aż zanadto efektów  bar
w y , a ograniczającego się do opero
w ania prawie w yłącznie św iatłocie
niem. C echy te w ystąp iły  w  sposób 
najbardziej ch arakterystyczn y w  in
terpretacji Sonaty M ozarta, zagranej 
z w ielkiem  i bardzo subtelnem  poczu 
ciem stylu , choć nieco ubogiej w  e- 
(fekty kolorystyczne. Podobnie k o lo 
rystycznie barw ne Prelud ja  D ebus- 
sy®ego przetransponow ane zostały w  
interpretacji Askenazejgo na w alory  
raczej rysunkow e. Pięknie w ypadła  
polifonja Prelud jów  i Fug Bacha, a 
Etiudy C h opin a m iały w  sobie tę tak 
trudną do osiągnięcia rów now agę 
środków techniki i w yrazu  m uzycz
nego; tem pa nigdy nieforsow ane, e- 
fekty  dynam iczne dyskretne, p lasty

ka w szelkich , tak  ch arakterystycz
nych  m om entów  pseudopolifonicz- 
n ych , technika palcow a doprow adzo
na do dużej doskonałości (przepięknie 
zagrana Etiuda C h rom atyczn a!), a jed 
nak zawsze podporządkow ana w y ż 
szym  celom  interpretacji.

W  dzisiejszym  okresie pogoni za 
środkam i zew nętrznem i i w irtu o- 
zow stw em  kilka  chw il praw dziw ego 
m uzykow an ia  w  najbliższym  k o n tak 
cie z intencją tw órczą kom pozytora.

D r. Stefanja Łobaczewska.

Ośrodek wychowania 
fizycznego w Brzucho- 

wicach.
W  m aju tego ro k u  rozpoczęto  bu

dow ę ośrodka w ych ow ań 'a  fizycznego  
i przysposobienia w ojskow ego dla p o
w iatu  lw ow skiego w  R rzuchow icach. 
O statnio budow a postąpiła znaczn e 
naprzód i jest nadzieja, że przy  popar
ciu  m iarodajnych  czyn n ików  zostanie 
ona jeszcze w  tym  ro k u  ukończona, a 
budynek będzie oddany do użytku  
publicznego. U ruchom ień;-, pow yższe
go ośrodka1 będzie m iało duże znacze
nie dla skupienia prac społecznych, 
k u ltu ra ln ych  i ośw iatow ych  powiatu 
lw ow skiego.

Polscy górnicy znowu 
ofiarą zatargów w ko

palniach belgijskich.
W  zw iązku  z pon ow n ym  w y b u 

chem. stra jku  w  kopalniach T h iv e n - 
celles (Belgja), doszło do zajść n rę d z y  
górnikam i stra jku jącym i, a tym i, k tó 
rzy nie porzucili p racy. W ładze bel
gijskie postan ow iły  rob otn ików  zagra
n icznych, zam ieszanych w  te zajścia, 
w yd alić  z  kraju.

T ego  -rodzaju zarządzenie odbić 
się może dotkliw ie na górnikach  po l
skich, k tó rz y  m im ow oli wciągani są w  
zatargi na kopalniach belgijskich.

Nowe czasopisma 
w Polsce.

W  ciągu sierpnia pow stało w  P o l
sce ogółem  18 n ow ych  czasopism , w  
tern 9 w  W arszaw ie, ą w  Poznaniu, 2 
we Lw ow ie, oraz p o  jcdnem  nowem. 
czasopiśm ie w  G r jp n ie , K aliszu , B rze
ściu nad Bugiem  i W ołh ow ysku .

W śród  n o w ych  c/asopism  znajdują 
s ę ą tygod nik i, 1 d w u tygod n ik , 6 m ie
sięczników , resztę stanow ią inne pisma 
perjodyczne.

Drapacz nieba 
w Katowicach.

N ie ty lk o  V a rsz a w a  m a sw ój „d rap acz  nie
b a - . W  K atow icach  w yk ań czan y jest obecnie 

1 , -p ię tro w y  gm ach U rzędu  Skarbow ego.

Ogłoszenia urzędowe.
F I R M Y .

L. cz. F irm . 192/32 . Sp. II. 3 7 9 . W pisano 
£  rejestrze dla spółdzielni p rz y  firm ie  „B an k  
^ fysieck i Sp ó łd zie lczy" z ogr. odp. w  Ko*o-

(M ałopolska) I. zm ianę i uzupełnienie 
" ,  !> t i ,  16 , 17  i 24 statutu . II. w ybrano

°n k am  zarządu 1)  A braham a Lockera, 
U  Altera H illm ana, 3) W olfa K ru in h o lza w  
Kosow ie. Data wpisu 13  lipca 19 32 .

bąd okręgow y jako handlow y O . II.

K ołom yja, dnia 1 1  lipca 1 9 3 2 . 539°
L. cz. F irm . 156 /32 . Spółdzieln ia J I .  S. 1 . 

W pisano w  rejestrze spółdzielni p rzy  f.rm :e  
„K asa  zaliczkow a i oszczędności" w  O b erty- 
me . zarej. spółdzielnia z o g r. odp. w  lik w i
dacji. N a  w niosek lik w id ato ra  z dnia 23 
kw ietn ia  19 32  firm ę z rejestru  się w ykreśla- 
D ata  w pisu : 4 m aja 19 32 .

Sąd okręgow y, W . I/2 jako  handlow y.
K o ło m yja , dnia 25 kw ietn ia 19 3 2 . 5391

Firm . 184/32. W pis firm y  spółki jaw nej. 
Fk> rejestru  handlow ego O ddział A  T o m  dru 
Si strona 42 w pisano dnia 1 sierpnia 19 32 . 
Siedziba firm y  Biała M ałop. Brzm ienie firm y 
K le in  i Ska. R o d zaj sp ó łk i: Jaw n a spółka
handlow a od dnia 23 lipca 19 3 2 . Przedm iot 
przedsiębiorstw a: F a b ry cz n y  w y ró b  a sprze
da/ kapeluszy. Sp ó ln icy : Sam uel K lein  ku- 
pii c w  B iałej i F ry d e ry k  M andl kup:ec w 
B ielsku SI. D o  zastępyw ania i p o d p isy w an a  
firm y  upraw nieni są obyd w aj spóln icy łącz
nie.

Sąd okręgow y, W yd zia ł I.

W adow ice, dnia 1 sierpnia 19 32 . 5392

Firm . 242/32/Stow . I I — 1. W pisano w  
re jestrze  stow arzyszeń  p rz y  firm ie  „S to w a 
rzyszen ie  Ż yro b an k o w e w  K o ło m y i, sto w a
rzyszenie zarejestr. z ograniczoną odp. w  
K o ło m y i"  (G iro  und B an k vere in  in Ilo lom ea 
T egistiierte  G enossenschaft m it beschrankter 
H aftun g). N a  w niosek lik w id a to ra  D ra  J o 
ach im a A szkenazego firm ę z rejestru  się w y - 
-kreśla, art. 83 ust. o spóldz. D ata w p isu : 26 
lipca 19 32 . 5389

Sąd o kręgo w y.

K o ło m y ja , 23 lipę* 1932-

L I C Y T A C J E .
E . X X I V  5994/29/49. E d y k t licy ta cy jn y . 

D n ia  28. października .9 3 2  r. odbędzie się 
godz. 1 1 - t e j  przedpol. w  biurze N r . 25 

na zasadzie w ar. licy t., k tó re  rów nocześnie 
"Zatwierdzają się, licy ta c ja  -następujących r e 
alności: Księga grun tow a gm . m . L w o w a  D z.
I .  W hl. 1/3  w h l 224. dom  m ieszkalny d w u 
p ię tro w y  p rzy  u licy  Pełczyńskiej 1. 8, w zgl. 
Supiń&kiego 1. 1 .  W artość  szacunkow a w raz 
Z przynależ. 37-697 zł. N ajn iższa o ferta  
29.878 zl. 50 gr. D o  realności w h l. 224/I. ks. 
"Sr. gm. m. L w o w a należą przynależności 
opisane w  p rotokole  ocenienia z 7 stycznia 
* ? }* , oszacow ane na 2.060 zł. Poniżej, n a j
niższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki m iejski, O ddział X X X V I I .
Lwów dnia 8. września 1932 .  r

V . E . 5579/32. D nia 27 października 
godz. 9, b iuro 1C3, odbędzie się lic y .  

^ c ja  realności w h l. 9 13 , 1 57°  Sm - Stanisła
w ó w . Przynależność: budynek m ieszkalny
i gospodarczy. W artość szacunkow a 12 .400 

!• N ajn iższa o ferta  6.200 zl. 5377
Sąd grod zk i O . V .

Stanisław ów , 27. sierpnia 19 32 .

II. E . 563/32. E d y k t. N a  w niosek K om u nal
nej K asy  O szczędności m iasta T arn o w a odbędzie 

®ię Jn /a  16  listopada 19 32 , o  godz. 9 w  tut. 
Sądzie w  biurze N r . 2 licytacy jn a  sprzedaż 
*eaIności lw h. 552, w artośc i szacunkow ej

1 .3 3 0  zl., o najniższej o fercie  900 zl. —
oraz lw h. 567 obu gm . L ip ica  w ielka, o  
w artości szacunkow ej 1800 zł., o  najniższej 
ofercie  1200  zl. 5378

Sąd grodzki.
C iężkow ice, dnia 20 w rześnia 19 32 .

II. E . 4/32. E d y k t. N a w niosek Jęd rze ja  
Try-bowskiego w Z b orow icach  odbędzie się 
dnia 16  listopada 1932  r .  o godz. 1 1  w  b iu
rze tu t. Sądu N r . 2 licyta cy jn a  sprzedaż .3/3 
części realności lw h. 360 gm. Zborow ice, 
o  w artości szacunkow ej 1.25 3  z l. 51 gr., o 
najniższej o fercie  835 zl. 68 gr. 3579

Sąd grodzki.
C iężkow ice, dnia 20 w rześnia 19 32 .

III . E . 8299/31. E d y k t . D n ia  5 paździer
nika 19 32  o godz. 9 przedpołudniem  odbędzie 
się w  tu t. Sądzie b iuro  N r . 2 /II. licytacja  
1/3 części realności obj. w h l. 25 ks. gr. gm. 
kat. Iłem nia, składającej się z parceli budo
wlanej w raz  z  bu dynkam i o raz  z grun tów  
kośn ych  i o rn ych  o  łącznym  obszarze o k o ło  
114 *50  m . k w . W arto ść  szacunkow a w ynosi 
ok o ło  258 7 zl., zaś najniższa o ferta  kw otę 
1724 .6 7  zł. P raw a, k tó reb y  tę licytację  c z y 
n iły  n iedopuszczalną, należy zglos-ć w  pod
pisanym  Sądzie najpóźniej na term m ie lic y 
ta cy jn y m  przed rozpoczęciem  licytacji, gdyż 
inaczej nie m ogłyby b yć  doclioc.zone p rze
ciw  n ab yw cy w  dobrej w ie .ze . 5380

Sąd grod zk i, O ddz ał III.

D olina, dnia u  lipca 1932 .

U P A D Ł O Ś C I .
I  Sa 57/32/2. E d y k t. W skutek  w niosku 

d łużnika T ob jasa E in h orn a , kupa w  W ad o
w icach o tw iera  się w  m yśl § 1 o. u. postę
pow anie ugodow e. Kom isarzem , ugod ow ym  
ustanaw ia się SSO  Stefan a T u n ę , zarząd cą 
ugod ow ym  ad w o k ata  D ra  E d w ard a  R eim an- 
na, adw okata w W adow icach. W zyw a się 
w ierzycieli, a b y  sw oje w ierzyteln ości zgłosili 
do dn ia 27. w rześnia w  Sądzie o kręgow ym  
w W adow icach . A u d jencję ugodow ą w y zn a
cza się w  Sądzie o k ręgo w y m  w W adow icach, 
biuro N r . 72, na dzień 5 października 19 32 , 
godzina 9. 5364

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł I.
W adow ice, 26. sierpnia 19 32 .

I Sa 32/32/9. Z astan aw ia się postęp ow a
nie ugodow e, o tw arte  na w niosek dłużnika 
W ik tora  B ittnera, Skład fo rtep ian ó w  w  B ia 
łej, ul. 1 1 .  L istop ada 50 tsd. uchw alą z dnia 
26. m arca 19 3 2 . 5365

SąT  o k ręg o w y , W yd zia ł I.
W adow ice, 16 . sierpn ia  19 32 .

I Sa 36/31/22 . Sąd A p elacy jn y  w  K ra 
kow ie uchw alą z  dnia 22. czerw ca 1932  II R . 
2 19/32  w  spraw ie postępow ania ugodow ego 
do m ajątku  Jó z e fa  F ornera w  Sporyszu  
zm ienił uchw alę Sądu o k ręgo w . w  W ad ow i
cach z  dnia 2 1  styczn ia  19 3 2 , odm aw iającą 
zatw ierdzenia ugod y w  ten sposób, że za
tw ierd ził ugodę, zaw artą  w  Sądzie grodzkim  
w Ż yw cu  dnia 5. s ierpn ia 19 3 1 .  5366

Sąd o k ręgo w y , W yd zia ł I.
W adow ice, 24. sierpnia 1932 .

I Sa 38/32. Spraw a postępow ania ugo
dow ego  d o  m ajątku  d łużnika ugodow ego 
A lfred a  M ullera, wlaść. F irm y  Soła, fa b ry k a  
sk ó r w  O św ięcim iu i h urtow n ego handlu 
skór w  K ato w icach . M in isterstw o  Sp raw ie
dliw ości 'p rzedłużało  czasokres do zaw arcia 
ugody w  pow ołanem  postępow aniu  ugodo
wym  do dnia 15  październ ika 19 32 . A u d jen - 
CI?, ugodow ą w yzn acza się na dzień 12 -y o  
października 19 32 , godzina 9.30 w  Sądzie 
o k ręgo w ym  w W adow icach , b iuro  N r . 56.

Sąd O kręgo w y.
W adow ice, 22. sierpnia 19 32 .

I Sa 34/32. Postępow anie ugod ow e do 
m ajątku  d łu ż n ik a  ugodow ego M arkusa 
O ffn era  i L a u ry  O ffn er, handlarza to w aró w  
żelaznych w  K ętach . Zastan aw ia się postę
pow anie ugodow e, w d rożon e do m ajątku  
dłużn ików  ugod ow ych. 5168

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł I.
W adow ice, 29. sierpnia 19 32 .

I Sa 84/31/20. Zatw ierdza się ugodę za
w artą  na audjencji ugodow ej w  Sądzie o k rę 
gow ym  w W adow icach  w dniu 14  grudnia 
19 3 1  m iędzy w ierzycie lam i ugod ow ym i a  
d łużnikiem  Izraelem  Sam et, handl. obuw ia 
w W adow icach. 5369

Sąd o k ręgo w y , W yd zia ł I.
W adow ice, 2 kw ietn ia  19 3 2 .

I Sa 58/32. E d y k t . W lskutek wniosku 
dłużn ika Inż. R a lfa  B rennora, w łaściciela 
zakładu elektro  technicznego w  B iałe j, ul. 
N a d  N iw k ą  2, o tw iera  się w m yśl ^ 1 0  
ugod. postępow anie ugod ow e. K om isarzem  
ugodow ym  ustanaw ia się Stefana T u nę, sę
dziego sądu o k ręgow ego  w  W adow icach, za 
rządcą ugodow ym  ad w okata D ra  D aniela 
Feuereiscna w  Białej. W zyw a się w ierzycie li, 
ab y sw oje w ierzyteln ości zgłosili d o  6-go 
października 1932  w  sądzie o k ręgo w ym  w 
W adow icach. A ud jencję lugodową w yznacza 
się W sądzie grod zkim  w B iałej, b iuro N r . n  
na dzień 15/1C  19 32 , o godz. 9.45 przed
południem . 5370

Sąd ok ręgo w y, W yd zia ł I.

W adow ice, 5. w rześnia 19 32 .

Sa 28/32/35. W  spraw ie układow ej do 
m ajątku O zjasza Feuertaga, kupca we L w o 
wie, postępow anie układow e zastanow iono. 

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł III.
L w ó w , 12  m aja 19 32 . 5373

Sa 124 /31/70 . Z atw ierd za się ugodę za
w artą na audjencji ugodow ej w  dniu 15 . s ty 
cznia 19 32  m iędzy dłużnikiem  Ignacem  B ril-  
lem, kupcem  we L w o w ie , a  jego w ierzycie
lam i. 5374

Sąd o k ręgo w y.
L w ó w , 29 m arca 19 32 .

Sa 138 /3 1/4 8 . Postępow anie ugodow e do 
m ajątku  dłużnika Leona Felda we L w ow ie 
jest zakończone. 5375

Sąd o k ręgo w y.
L w ó w , 30 maja 19 32 .

Sa 154 /3 1/6 5 . Postępow anie ugodow e 
dłużnika W ładysław a G órsk iego  we L w ow ie 
jest zakończone. 5-1 -6

Sąd o k ręgo w y .
Lw ó w , 30. maja 1932 .

S. 6 /3 1. Sp raw a konku rsow a do m ajątku  
C haim a Leiby K ram era kupoa w  K u tach . Do 
rozpoznania zgłoszonych i  do dnia audjencji 
zgłosić się m ających pretensyj w yznacza się 
d od atkow ą audjencję rozpoznaw czą na dzień 
22 w rześnia 19 32 , godzinę 10  b iuro  N r , 73. 

Sąd okręgow y.
K o ło m yja , dnia 10  września 19 32 . 538 1

S. 8/32. Zniesienie konkursu . O tw a rty  
tus. uchw ałą S. 8/32 k o n k u rs do m ajątku  
dłużnika Fcnola Pankiera , kupca w  Zabło- 
tow ie znosi się z  pow odu braku w iększej 
ilości w ierzycieli.

Sąd okręgow y.

K o ło m yja , dnia 8 w rześnia 19 32 . 5382

S. 9/30. Sp raw a konkursow a do m ajątku 
E rn estyn y Schulm an kupcow ej w  K o łom yi 
zarejestrow anej pod firm ą Izyd o ra  Schulm an 
w dow a w  K o ło m y i. D o  rozpoznan ia zg ło 
szonych i do dnia audjencji zgłosić się m a
jących pretensyj w yznacza się dod atkow ą au
djencję rozpoznaw czą na dzień 19  września 
19 3 2 , godz.na 10  b iu ro  N r . 73.

Sąd okręgow y.
K o ło m yja , dnia 7  w rześnia 19 32 . 5383

S. 6/29. Spraw a konkursow a do m ajątku 
m asy spadkow e; po bł. p. Izraelu  Schrenzlu  w  
K utach . D o rozpoznania zgłoszonych i do 
dnia audjencji zgłosić się m ających pretensyj 
w yznacza się w  tut. sądzie dod atkow ą au
djencję na dzień 19  w rześnia 19 32  godz.nę 
1 1  rano  biuro N r  75.

Sąd okręgow y.
K o ło m yja , dnia 30 sierpnia 19 32 . 5384

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O . <
I. T . 20/32/6. E d y k t. M ich ał M row ieć, 

u rodzon y dn ia 6 lip ca 18 9 7  w  K oszaraw ie, 
zam ieszkały w  K oszaraw ie, jako  żoln ier? 
1 p u łku  obr. k ra jo w e j byłej a rm ji au strjac- 
k ie j, zaginął na w ojn ie od sierpnia 19 18  bez 
wieści. W drażając postępow anie, celem  u zn a
nia go za zm arłego, w z yw a  się, a b y  uw iado
m iono Sąd o zagin ionym  do 6 m iesięcy od 
ogłoszenia, poczem  Sąd na p o n o w n y w n io 
sek orzeknie ostatecznie.

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł I.
W adow ice, 9. sierpnia 19 32 .

I  L  6/32/10. E d y k t. Osias G lasner, 
u rod zon y w Skom ieln ej białej 7  czerw ca 
1896, zam ieszkały w Skom ielnej białej, jak o  
żołn ierz I. k rak o w sk ieg o  baonu  8 p. p. I. 
kom p. zaginął na w ojn ie, od k o ń ca  19 19  bez 
wieści. W drażając postępow anie, celem  uzna
nia go za zm arłego, w z yw a  się, ab y  u w ia
dom iono Sąd w  W adow icach o zagin ionym  
do 1 roku  od ogłoszenia, poczem  Sąd na po
now n y w niosek orzekn ie ostatecznie. 5271

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł I . _
W adow ice, 12 . s ierpn ia 1932 .

T . 13 7 / 3 1 .  W asyl P ro tiu k , W_ykoły, u ro 
dzon y 12  stycznia 1878 w  C zern iatyn ie  jako  
uczestnik w o jn y  św iatow ej zginął na W ę
grzech u d erzyw szy głow ą o  tunel. W zyw a 
się o udzielenie w iadom ości o zagin ionym  
Sądow i.

Sąd okręgow y.
K o ło m yja , 18  maja 19 32 . 5385

T . 88/31 Ju rk o  Sokołow ski, M ichała, .u ro 
dzon y 25 kw ietn ia 1878 w  R ożn ow ie pow iat 
Sn iatyn , jako  uczestnik  w o jn y  św iatow ej za
ginął. W zyw a się o udzielenie w iadom ości 
o zaginionym .

Sąd okręgow y.
K o ło m yja  13  kw ietn ia 19 32 . 5386

T .  96/31. Stefan N y k o lu k , Semena i  Ire 
ny, u ro d zon y 9 lutego 18 8 9  w  D żurow ie , po 
w iat Sn iatyn , w o ln y , jako  uczestnik w o jn y  
św iatow ej zaginął. W zyw a się o udzielenie 
w iadom ości o zagin ionym .

Sąd o k ręgo w y .
K o ło m y ja , 20 lipca 19 32 . 5387

T . 43/32. Stefan Ż yław iu k, O łeksy i Ju 
styn y, u rodzon y 1897 roku  w  K u jd ańcach  
pow iat K o ło m yja , jako  uczestnik w o jn y  świa 
tow ej zaginął. W zyw a się o  udzielenie w ia
dom ości o zagin ionym .

Sąd okręgow y.

K o ło m yja , 9 lipca 19 32 . 5388

I. T . 7 /3 i/ć . E d y k t. 1 Ja n  W o jty ła  urodzo
n y  dnia 19  styczn ia 1869 i 2 W ojciech W oj
ty ła  u rodzon y dnia 12  m aja 18 7 7  w  Soli sy 
now ie Jana i K atarzyn y  z P yd ych ó w , ostat
nio w  Soli zam ieszkali w y d a lili się przed 30 
la ty  z k raju  i w edług w ersji k rążących  jesz
cze przed w o jn ą Ja n  W ojty ła  m iał utonąć w  
W agu na Słow aczyźnie a W ojciech W ojty ła  
m iał zginąć w  jakiejś katastrofie kopaln ianej 
w  M or. O straw ie i  dotychczas pozostają bez 
w ieści. Celem  uznania ich za zm arłych  w z y 
w a się o uwiadom ienie tutejszego Sądu w  
W adow icach ó  zagin ionych do I roku  od o- 
głoszenia poczem  Sąd na p o n o w n y w niosek 
orzeknie ostatecznie.

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł I .
W adow ice, dnia 14  kw ietn ia 19 3 1 .  5393
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Państwowy Instytut 
Sztuki Teatralnej.

R ozporząd zen ie z dnia 25 sierpnia 
p. m inistra W . R . i O. P. u tw o rzyło  z 
istniejącej dotąd p rzy  Państw ow cm  
K o n serw aterju m  M uzycznem  w  W a r
szawie oddziału dram atycznego od
dzielną jednostkę szkolną pod nazw ą 
P ań stw o w y In stytu t Sztuki T e a tra l
nej w  W arszaw ie, nadając jej jednocze
śnie statut. In stytu t prow adzić będzie 
od d zia ły : aktorski i reżyserki. W  p rz y 
szłości przew idu je się utw orzenie od 
działu film ow ego  i teaitrologicznego.

D yrek to rem  In stytu tu  m ianow any 
został A leksander Z elw erow icz, sekreta 
rja t In stytu tu  prow adzić będzie panna 
Jad w iga  T u ro w iczó w n a . W y k ła d o w 
cam i w  Instytucie będą pp. W ik to r 
Biegański, Sew eryna B rom szów na, Ste
fan  Ja racz , M arjusz M aszyński, Leon 
Schiller, Stanisław  Stanisław ski, K o n 
rad T o m , Ja d w ig a  T u ro w iczo w n a , A - 
leksander, W ęgierko  i A leksan der Z e l
w erow icz. P rzed m ioty  teoretyczne 
w yk ład ać będą pp. Leon Pom irow ski 
(historja dram atu), dyr. W ładysław  
T o m k iew icz  (historja k u ltu ry), K aro l 
H usarski (historja k u ltu ry), B r. W ie
czork iew icz  (fonetyka). Ponadto w y 
kładane będą następujące p rzed n ro ty  
specjalne: ry tm ik a  —  J .  M ieczyńska,
um uzykalnienie —  W . Łask i, charakte
ryzac ja  —  A . Bogusiński, szerm ierka
  1. H o ffa , taniec —  S. K eg ler oraz
plastyka, stawianie głosu;, gu rn astyka , 
ek w ilib rystyk a  i języki obce.

Pań stw ow y In stytu t Sztuki T e a 
tralnej m ieścić się będzie w  gm achu 
Państw ow ego K on serw atorju m  M u 
zycznego w  W arszaw ie p rzy  ul. O - 
kó ln ik  1.

Zap isy  now ow stępu jących  p rz y j
m uje kancelarja K on serw atorju m  od 
gody.. 9-tej do 14 -te j. Egzam ina p o 
cząw szy od 26 bm. Początek roku  
szkolnego i-g o  października.

Mniejsza liczba upadło
ści w lipcu,

W  lipcu r. b. ogłoszono w edług da 
n ych  G . U . S. 45 upadłości w obec 48 
w  czerw cu, a 68 w  lipcu ub. r. Z  p o
w yższej c y fry  przypada na W o jew ód z
tw a centralne 34 upadłości (w czerw 
c a  b. r. a w  lipcu ub. 35), w schodnie o

(1 i 1 ,  zachodnie 7 (4 i 13 ) , południo
w e 4 (9 i 10).

W  ciągu p ierw szych  siedm iu m ie
sięcy b. r. cy fra  upadłości w ynosiła o- 
gółem  385, gd y  w  odpow iednim  o k re
sie 19 3 1  —  467, z czego na W ojew ódz 
tw a centralne przypada 237  ( w sie
dm iu m iesiącach 19 3 1  —  239), w schód 
nie 9 (8), zachodnie 83 ( 134 ) , połud
niow e 56 (86).

Jeśli chodzi o rodzaj przedsię
biorstw , to  najw ięcej upadłości ogło
szono w  przedsiębiorstw ach jednooso
b o w y c h —  224 (285), następnie w  spół 
kach firm o w ych  49 (64), spółkach z 
ogr. odp. 47 (70), spółdzielniach 4 1 
(20), w reszcie w  spółkach akcy jn ych  
24 w obec 28 w  okresie p ierw szych  sie
dm iu m iesięcy 19 3 1 .

Święty wieloryb.
Sjam ska legenda m ów i, iż za cza

sów  G ia Long, protoplasy obecnie 
panującej dynastji, w ładca został zato
p ion y  w raz  z łodzią przez w rogów . —  
U rato w ał się dzięki w ie lo ryb o w i, k tó 
ry  pom ógł m u dostać się d o  brzegu. 
Cesarz w yd ał dekret, ogłaszający wie
lo ryb a  jak o  zbaw cę dynastji i istotę 
św iętą. K azał w yb u d o w ać pagody, w 
k tó rych  od b yw ały  się uroczystości na 
jego cześć. K u lt ten przechow ał się do 
dzisiaj i jeśli się zdarza, że fale m orskie 
w yrzu cą  m artw ego w ie lo ryba  na 
brzeg, rząd asygnuje duże sum y na 
pochow anie go.

F ak t taki m iał m iejsce niedaw no. 
G d y  znaleziono w ie lo ryb a  na brzegu 
m orskim , zbiegli się w szyscy  m ieszkań
c y  oko liczn ych  wsi z naczelnikam i na 
czele.

Z e  sztandaram i, m uzyką, tańcam i 
i śpiewam i przeniesiono w ieloryba  do 
w si, został on um ieszczony w  trum nie 
bam busow ej, pięknie p rzystro jo n ej —  
U roczystości trw ały  k ilka  dni, zanim  
go pochow ano. W szelkie ro b o ty  w 
polu  przerw ano, ryb ac y  zaprzestali 
połow u. Ludność oddaw ała cześć ■wie
lo ryb o w i. Składano o fia ry  w  postaci 
świec, b łyskotek  i m onet. Palono ka
dzidła, a m u zyka  i śp iew y 'nie ustaw ały 
na chw ilę. T en  z m ieszkańców , k tó ry  
go p ierw szy znalazł, b y ł p rzystro io n y  
w  b iały  turban, na znak żałob y, która 
musi trw ać cały  rok.

P o  ro k u  szkielet w ieloryba zostaje 
zam kn ięty  w  trum nie drew nianej i u- 
m ieszczony w  pagodzie.

Wzrost obiegu pienięż
nego w końcu sierpnia.

C ałk o w ity  obieg pieniężny w P o l
sce w ynosił na dzień 3 1  sierpnia r. b. 
1 359.8 m ilj. zł., w yrósł w ięc w  ciągu 
ostatniej dekady ub. m. o 64.7 m ilj. 
zł. Z w ięk szy ł się zarów no obieg bile- 
rów  b an kow ych  (o 47.5 m ilj. do 
1 .0 8 1 .7  m łj. zł.) jak  1 b ilonu (o 17 .2  
m ilj. do 2 7 8 .1 m ilj. zł.).

N atom iast w  ciągu ro k u  t. j. w  P0- 
rów naniu  ze stanem z dnia 3 1 s ie rp 
nia 19 3 1  ogó ln y obieg spadł o 12 5 .3  
m ilj. zł., w  tern obieg b iletów  B in k u  
Polskiego zm niejszył się bardzo po
ważnie, gdyż o 16 3 .4  m ilj- podczas 
gd y obieg b ;lonu w zrósł o 3S .1 m ilj. 
z łotych .

Co usłyszymy przez 
radjo?

(A u d ycje  w łasne R o zg łośn i L w ow skie j 
oznaczone drukiem  półtłustym .)

P iątek , 23. września 
L w ó w . (38 1). G o d z : 1 1 .5 8 :  R etransm isja

sygnału  czasu z O bserwat-orjum  A stro n o 
m icznego w W arszaw ie, hejnału  z W ieży 
M arjackie j w K rak o w ie . O dczytanie p ro g ra
m u na dzień bieżący. —  1 2 .10 :  T ransm isja 
z IW arszawy. C od zien ny Przegląd P rasy  Pol. 
12 .2 0 :  K o n cert z p ły t gram o fo n o w ych . P ły ty  
z firm y  K aim  i Syn  we L w ow ie, ul. K o p e r
n ika 1 1 .  —  12 .4 0 : T rans, z W arszaw y. U rz . 
kom . Państw . Instyt. M eteor. —  12 .4 5 : 
D . c. k on certu  z p ły t g ram o fo n o w ych . —  
13 .25  do 15 .0 0 : P rzerw a. —  15 .0 0 : T rans,
z W arszaw y. K o m u n ik at gospodarczy. —  
1 5 . 1 0 :  A u d yc ja  d la d z iec i starszych „D zie je  
k s ią ż k i" Ja n a  B rz o z y  w  opr. C io ci A d y . —  
15 .2 5 : M u z yk a  z p ły t i „S ilv a  re ru m ". —  
16 .3 0 : K o m u n ik at V I. O k r . Z w iązk u  Strz e
leckiego. —  16 .4 0 : T rans, z W arszaw y. O d 
cz y t . —  17 .0 0 : T ran s , z W arszaw y. K on cert 
p op o łu d n iow y w w y k . o rk iestry  Z aw . Z w ią 
zku M u zyk ó w  R z . P. pod d y r. A ndrzeja 
B rom kc. —  18 .0 0 : T ran s, z W ilna. „Faust 
i te a tr", w ygi. p. E . Zegad łow icz. —  18 .20 : 
T ran s, z W arszaw y. M uzyka taneczna. —  
1 9 . 1 5 :  R o zm aitośc i. —  19 .3 3 : O dczytanie
program u na dzień następny —  1 9 • :
T ran s. z W arszaw y. P rasow y D ziennik R a - 
d jow y. —  19.4C  ,,W eksel", pogadanka p ra
w nicza dr. A d am a Ł om nickiego . —  20.00: 
T rans, z W arszaw y. Pogadanka m uzyczna. 
2 0 .15 : T ran s, z  W arszaw y. K on cert sy m fo 
n iczny z F ilh arm on ji W arsz. W  przerw ie 
trans, z W arszaw y. Feijeton p. R . W alczaka 
„M ito lo g ja  ludzi p rzestw orza ". 22 .30 : T ran s , 
z W arszaw y. D odatek do Prasow ego D zien
nika R ad jo w cgo . —  22.3 5: T rans, z W arsza
w y . K o m u n ik aty . —  22.40: T ran s, z W a r
szaw y. W iadom ości sportow e. —  22 .50 : do 
2 3 .30 : T rans, z W arszaw y. M uzyka taneczna.

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Lwów, 2 1 .  września. J  
O b ro ty  giełdow e: 3%  Poż. B u d o w la n i-  

3 8 . - .
R u ch  m aiy. T end encja  u trzym ana, uspo- 

sobienie spokojne.
D o lar  w obrotach p ryw atn ych  zł. 8.90

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
N o to w an ia  dzisiejsze dostarczone zostały 

do now o w p row ad zon ych  standarców . Ceny 
w szystkich  a rty k u łó w  u trzym ują się na w y
sokości ostatnich notow ań.

T end encja  u trzym ana, usposobienie w y 
czekujące.

P O D W O L O C Z Y S K A .
C en y ry n k o w e :

Psz"nica kr. d w or. 7 19 .5  g/i 22.75 c10’"
23.25 , pszenica kr. d w or. 739-5 24-—  der
24.50, pszenica kr. d w o r. 703:5 2 1.7 5  do
22 .25 , pszenica kr. uw or. 681 20.75 do-
2 1.2 5 , pszenica kr. zb iór. 70 1.5  2 1 .—  dlo'
2 1 .5 0 , pszenica k r . zb icr. 681 20.—  do
20.50, jęczm ień brow arn ian y 681 14-50 do
15 .50 , jęczm ień dw or. 655 13 .25  do 14 .— ,
jęczm ień m alop. przem iał. 624.5 l r -75 do
12 .2 5 , owies m ałop. d w o r. 44 1 12 .25  do 12 .7 5 , 
kon iczyna czerw ona 1 1 0 .—  do  1 1 5 . — , k o 
n iczyn a c zcrw o n a_ w o ln a  od kan ian k i 12 5 .— 
do 13 0 .— , ko n iczyn a czerw ona w olna od 
kan ianki, nasienna 97-%. czyst. 13 5 .—  do- 
140 .— , k on iczyna biała natur, wolna od k a
nianki 13 5 .—  do 18 0 .— , kon iczyna biała 
natur, w o ln a od kan ianki 97%  220.—  do 
230.— .

L W Ó W . 1
Pszenica k r. d w o r. 739.5 g/i 26.—  do

26.50, pszenica kr. d w o r. 7 19 .5  g /i 24.75 do
25.25 , pszenica k r. dw or. 703.5 23.75 do
24.25, pszenica kr. d w o r. 681 22.75 do
23.25 , pszenica kr. zb iór. 7 0 1.5  2 3 .—  d o
23.50 , pszenica kr. zb iór. 681 22 .—  do 22 .ro , 
jęczm ień m alop. przem . 624.5 : 4-—  do 14 .5 0 ,. 
owies m ałop. d w o r. 441 14 .75 do 15 .2 5 .

Inn e k u rsy  niezm ienione.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

Warszawa, 22 września. 
D E W IZ Y : B d g ja  12 3 ,9 5 ; H o lan d ja

3 58 ,5 5 ; Lon d yn  30,88— 30,87; N o w y  Jork . 
8 ,9 1,9 ; P aryż 34,98; Praga 172 ,2 0 ; W io
chy 45,80; Szw ajcarja  2 12 ,4 5 .

A K C J E :  Bank Polski 90,75— 92,00.
P A P IE R Y  W A R T O śC IO fW E . 3 proc 

poż. budow lana 38,40; 4 proc. poż. inw est.
99,00; 5 proc. poż. kon w ersyjn a 4 1.0 0 ;
6 proc. poż. d o laro w a 53,95; 4 proc. po ż .
dolarow a 49 ,25 , 7 proc. poż. stabilizacyjna
55.00.

FUTRU damskie, mgskie gotowe > 
na zamówiene oraz wszel 
kie przeróbki według naj
nowszych żurnali puleca 1

wykonuje po cenach konku
rencyjnych Wytwórnia Futer

L W Ó W  UL. H E T M A Ń S K A  8.
jfiZEFI SIB1CKI

C L . H O U G H T O N . 2 )

J1 Lepiej czy gorzej ?M
N O W E L A .

(Przekład z  angielskiego.)

M arlow e pociągnął z kieliszka, po- 
czem  rozejrzał się dokoła błędnym  
w zro k iem .

—  T a k , przeczytała  m i ją —  po
w iedział raz jeszcze. Sztuka była  z a ty 
tu łow an a : „L ep ie j czy g o rz e j? "  M ojem  
zdaniem  b yła  doskonała, choć, p rz y 
znać m uszę, nie w szystko  zrozum ia
łem . M oże dlatego, że jak  pan w ie, nie 
grzeszę zbytkiem  inteligencji. Z au w a
żyłem  ty lko , że głów na postać jest tro 
chę nienaturalna.

—  A  czy żona pańska b yła  też te
go sam ego zdan ia? —  rzuciłem  jak b y  
m im ochodem  pytanie.

—  B ynajm niej. Żona m oja po na
pisaniu sztuki b yła  zm ęczona, ale m u
szę dodać, że oczy jej nabrały nagłe 
takiego w yrazu , jak iego n igdy przed 
tem  u niej nie zauw ażyłem .

—  C ó ż  to  był za w y ra z ?
—  A lb o  ja w iem ? M iędzy nam i 

m ów iąc , oczy jej w yraża ły  nienawiść. 
M ożliw e, że się m ylę, ale tak  m i się 
w te d y  zdaw ało. Po dokonaniu  tego 
w ysiłk u  była  poprostu  zw arjow ana. 
N ie  znosiła najlżejszego słow a k ry ty k i

I i zm ieniała się do niepoznania, gdy ni 
uczynił jakąko lw iek  uw agę, niezupeł
nie pochlebną. M im o to przesiedzieli
śm y w ted y  calusieńką noc 1 rozw ażab- 
śm y w szystkie m ożliw e szanse, jakie 
m iała ta sztuka, aby się dostać na sce
nę. A  następnego dnia o niczem  innem 
nic m ów iliśm y, jak o tern, jacy  aktorzy 
i jakie aktorki nadają się najlepiej do 
różn ych  ról w  tej sztuce. W  m arze
niach naszych w idzieliśm y ją już na 
scenie teatru  P layb o x, ze słynnym . Ge- 
raldcm  de G asper w  roli g łów nej.

G d y  mi to pow iedział, m im o w oli 
spojrzałem  na niego ze zdziw ieniem , 
ale w yraz  jego tw a rz y  zachow ał abso
lu tn y  spokój i pow agę. Z d aw ało  się, 
że w idzi przed sobą to w szystko , co 
mi przed chw ilą opisał.

—  I cóż się wreszcie stało? —  z a 
pytałem  zniecierpliw iony jego nagłem 
m ilczeniem .

—  A  no, kazaliśm y przepisać sztu
kę na m aszynie w  czterech egzem pla
rzach. Potem  zaprosiliśm y k ilku  na
szych p rzyjació ł, k tó rym  żona m oja 
odczytała sw ój u tw ór. Przyjaciele nasi

byli bardzo mili i uprzejm i. M ili i u- 
przejm i, to  takie w yrażenie niemal 
techniczne. K ażd y  jest przecież „m iły  
i u przejm y1’, gdy chodzi o ocenę sztu
ki teatralnej. Bądź co bądź, Irena (m o
jej żonie jest Irena na imię) była  za
chw ycona. N a  szczęście zrobiono jed
ną ty lko  nie dość entuzjastyczną uw a
gę. K toś się w yrw ał, i pow iedział, że 
w sztuce jest „za  dużo psychologji, aby 
m ogła m ieć pow od zen ie". Irena odpo
wiedziała na to, że właśnie teraz nad
chodzi epoka sztuk psychologicznych.

—  Praw dę m ów iąc, odpow iedź pań 
skiej żony była  w cale niezła —  w trą 
ciłem , w idząc, że M arlow e najw id ocz
niej oczekuje jakiejś uw agi z m ojej 
strony.

Po chw ili dodałem :
—  A  co b yło  treścią tej sztuki?
—  Sam nie wiem  —  odpow iedział 

M arlow e.
—  Ja k to , nie w ie p a n !?
— N ie, nie v/icm. Zupełnie straci

łem w ątek akcji. W  ciągu ostatnich 
pięciu lat sztuka była  przerabiana tyle 
razy, tyle ra zy  b yła  dostosow yw ana 
do rodzaju  talentu i typ u  tego czy in
nego aktora czy aktorki, tyle razy 
skracana, obcinana, przepisyw ana, no 
i tyle m oja żona porobiła  w  niej w sta
w ek , dodając n ictylko  now e sytuacje, 
ale i now e postacie, że teraz już nie

m am  najm niejszego pojęcia, o co tam  
właściw ie chodzi. Ale tytu ł został ten 
sam : sztuka wciąż się nazyw a „Lepiej 
czy g o rz e j? "

—  I cóż się później stało?

— A  nic, posłaliśm y ją Geraldowi; 
de Gasper. T en  trzym ał ją u siebie 
przez trzy  miesiące i w reszcie odesłał,, 
ośw iadczając, że to  nie jest rola nada
jąca się do jego repertuaru. „N ie  na
dająca się do rep ertu aru " —  to, ja k  
wiesz, jest rów nież w yrażen ie techni
czne, używ ane w  świecie teatralnym . 
Irena w szakże nie dała za w ygran e. 
Posłała w ielkiem u aktorow i sztukę 
swoją po raz drugi, prosząc go, aby jej 
pow iedział, co m yśli o jej dziele, jako 
takiem . W  trz y  miesiące później G e- 
rald de G asper zw rócił u tw ór, napi
saw szy do Iren y  bardzo uprzejm ie, że 
właśnie pół roku  tem u poszukiw ał 
sztuki o podobnej treści i o podobnych  
w alorach, ale, niestety, nie m ógł jej 
żaden sposób znaleźć...

Po  otrzym aniu  tego listu, I r e n a ,. 
nie czekając dłużej, zapisała się do T o 
w arzystw a B ratn iej P om ocy M łodych  
A u to ró w  D ram atyczn ych .

—  Zapisała się do czego?...
M arlow e p ow tórzył nazw ę stow a

rzyszenia.
 ____________________________ (C. d. n.)
R e d a k to r  o d p o w ied zia ln y : D r. M arceli Szarota.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Z a  1  w iersz  m ilim etrow y l-sz p ilto w e j k o lu m n y 8-lam ow ej w  ogłoszeniach z w y k ły ch  (za tekstem ) 15 gr. —  za 1 w iersz m ilim etro w y l-szp a lto w y  kolum ny

4-łam ow ej w  nadeslanem  i nekro log ji 40 gr. —  w  kron ice, repertuarze, na stronach tekstow ych , w  dziale gospodarczym , paski na stronicach tekstow ych  60  gr. —  po kronice 
50 gr- —  na 1-sze j (pod nagłów kiem ) 80 gr. —  drobne ogłoszenia za słow o 10 gr. —  drobne ogłoszenia ku p n o  i sprzedaż 15  gr. —  C ala stron a: o g ło szen iow i 400  zl. —  tekstow a 
600 zł. —  pierw sza (pod nagłów kiem ) 800  zL —  O głoszenia tabelaryczne, c y fro w e  5 0 %, —  zam iejscow e 3 0 % droższe. —  Z a term in ow y d iu k  ogłoszeń W yd aw n ictw o  nie odpow iada.

ratkam i a Poł»ka“ , Lw ów , vL Krasickich 18 a, teł. 29 -19 , pod zarządem W ładysława Germana. —  Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


